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DELEGACJE Z CAŁEGO. SWIAT 
witajq Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

W drugim dniu obrad Kongresu Pol~ I wego proletariatu - „Międzynarodów- Delegacji kongresowej przewodniczy zef Cyrankiewicz, Jakub Berman, Alek-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 'kę". Franciszek Fiedler - b. członek zarządu sander Zawadzki, Franciszek Jóźwiak. 
przewodnictwo objął tow. Aleksander I Na wniosek Prezydium - Kongres głównego SDKP i L i KC KPP. W skład Adam Rapacki, Zygmunt Modzelewski. 
Zawadzki. ! przesyła gorące, braterskie pozdrowienie deleg&cji wchodzą również m. in. min. Franciszek Fiedler, Stefan Matuszewski. 
Wśród długo niemilknących burzli- I Komunistycznej Partii Chin oraz zwycię- \1odzelewski i min. Wolski. Jerzy Albrecht, Stefan Jędrychowski, 

wych oklasków i okrzyków, na mównicę: skiej, bohaterskiej chińskiej armii ludo- Po przerwie, tow. Cyrankiewicz konty- Leon Kasman, Oskar Lange, Roman 
wchodzi tow. Józef Cyrankiewicz, który ·1· wej. nuuje swe przemówienie, które zebrani Werfel, Konstanty Dąbrowski, Stefan 
wygłasza referat ideologiczny. Następnie w związku z 30 rocznicą po- przerywają często burzliwymi oklaskami. Wierbłowski, Helena Kozłowska, Ste.f'an 
• t łączenia SDKP i L z PPS - Lewicą - Po zakończeniu przemówienia delegaci Arski, Władysław Matwin, Tadeusz Da-

w dniu jutrzejszym zamieścimy ob- : Kongres wyłonił delegację na uroczystość intonują „Czerwony Sztandar" i „Między niszewski, Marian Rybicki, Leon Finkel-
szerne streszczenie koreferatu tow. Cy- I wmurowania tablicy pamiątkowej w mu- narodówkę". stein, Franciszek Blinowski, Tadeusz Diet-
rankiewicza, wygłoszonego na Kongre- ! ry domu przy ul. Zielnej 25, w którym W toku dalszych obrad Kongres, na rich i Jerzy Tepicht. 
sie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- I odbyły się obrady połączeniowe i utwo- wniosek tow. Machno, ustalił następują- Następnie zabrał głos w imieniu delega­
czej w dniu 16-ym grudnia r. b. ~ rzona została Komunistyczna Partia Pol- cy skład komisji redakcyjnej deklaracji cji załogi Panstwowych Zakładów Prze· 

: ski. ideowej: tow. tow. Bolesław Bierut, Jó- mysłu Bawełnianego Nr. 3 w Łodzi, prze-
--.....- I wodniczący Rady Zakładowej tow. Le-

w czasie krótkiej przerwy w przemó- : p e l e wandowski. Obok trybuny stanęli w sze-
wieniu tow. Cyrankiewicza - przewod- I ow1 ... a ne pismo regu pozostali członk.)wie tej delegacji. 
niczą~y obrad,. tow. Al; Zawadz~i podał ! J. „Załoga nasza - oświadcza tow. Lewan-
do w1adomośc1 delegatow ostatni komu- dowski - rozumie, że szybka odbudowa 
nikat radiowy, donoszący o zdobyciu K 'f f c f / K • f • kraju i jego przebudowa socjalistyczna na• 
Pekinu przez chińską armię ludową. Omf e U en rO negO OmUnfS yczne1 stąpi wtedy, gdy ruch współzawodnictwa 

Na wieść o tym eała wielka sala obrad p , . z . k R d , k. pracy połączymy z szerokim ruchem wza-
Kongresu wybucha entuzjazmem i żywio- ortu WłQZ u o z1ec 1ego jemnej pomocy jednej fabryki dla drugiej 
łowymi owacjami na cześć bohaterskiej I D K oraz pomocy klasy robotniczej dla pracu· 
chińskiej annii ludowej. Zebrani wstają 0 OngreSU jącej wsi, dla mało i średniorolnych chło-
z miejsc, intonując bojową pieśń świato- Polskiej Partii Robotniczej :::g~t~ra'{ak i robotnicy - pragną Ie-

. p } k• • p + • • S • 1• ił • Mówca schodzi z trybuny wśród hucz-Pekin 
zdobyty ł 

przez chińskie wojska I 
ludowe 

PARYŻ (PAP). Agencja Fran<:e Presse 
donosi, że w czwartek rano chińskie woj- I 
ska ludowe wkroczyły do Pekinu. 

* • "' LONDYN. (PAP). Agencja Reutera, do-
nosząc o zajęciu w nocy ze środy na czwar 
tek Pekinu przez wojska ludowe, stwier­
dza, że dovródca wojsk kuomintangow-

1

1 

skich w Chinach północnych gen. Fu-Tso­
Yi został wzięty do niewoli. 

W czwartek rano wojska ludowe zdo­
były także Tangku, ostatni port kuomin-
tangowski w Chi.nach północnych. 11 

NOWY JORK. (PAP). Na froncie połu­
dniowym sytuacja nie uległa zas::dniczym 
zmianom. Wojska kuomintangowskie, oto 
czone między Suczou a Nankinem, nadal łł 
nie mają najmniejszych szans wydobycia 
.się z okrążenia. 

Dowódmwo Czang-Kai-Szeka ściąga z 
południa do Nankinu wszelkie rozporzą­
dzalne posiłki i fortyfikuje miasto. 

1 O S le) ar.111 OC]Q lS.1.yczne) nych oklasków. z sali odpowiadają mu en-

! 
tuzjastyczne okrzyki na cześć włókniarzy 
łódzkich. Komitet Centralny Partii Komunistycznej Związku Radzieckiego przesyła 

Kongresowi Zjednoczeniowemu Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej gorące braterskie pozdrowienia i życzenia powodzenia w pracy. 

Stworzenie jednolitej partii rewolucyjnej oznacza likwidację rozłamu w pol­
skim ruchu robotniczym i stanowi historyczną zdobycz polskiej klasy robot­
niczej. Utworzenie jednolitej partii robotniczej, opartej na ideologicznych 
i organizacyjnych zasadach marksizmu-leninizmu, wiernej tradycjom interna­
cjonalizmu, stanowi rękojmię dalsz~h sukcesów w dziele budownictwa nowej, 
demokratycznej Polski Ludowej i wcielenia w życie idei socjalizmu. 

Obecnie naród polski śmiało patrzeć może w swoją przyszłość. Polska Lu­
dowa, zerwawszy pęta imperializmu i włączywszy się do demokratycznego 
obozu anty-imperialistycznego, wkroczyła na nową, socjalistyczną drogę, za­
pewniającą szybki rozwój sił wytwórczych w kraju, podniesienie dobrobytu 
materialnego mas pracujących i rozkwit kultury narodowej. Scisły sojusz 
i przyjaźń z krajami demokracji Judo wej i Związkiem Radzieckim, powstały 
na gruncie wspólności życiowych interesów, zapewnia nowej Polsce potężne 
poparcie i tworzy trwałe gwarancje nienaruszalności wielkich socjalnych i na­
rodowych zdobyczy narodu polskiego. 

Komitet Centralny Partii Komunistycznej ZSRR z głębokim zadowoleniem 
wita wybitne osiągnięcia polskiego ludu pracującego w powojennym państwo­
wym, gospodarczym i kulturalnym budownictwie kraju i życzy narodowi pol­
skiemu i jego czołowemu oddziałowi - Zjednoczonej Partii Robotniczej - no­
wych sukcesów w walce z zakusami imperializmu i reakcji, w walce o pokój 
i bezpieczeństwo, o dalsze wzmocnienie demokracji ludowej, niepodległości na­
rodowej kraju, o jego rozkwit gospodarczy i kulturalny i postępy w marszu do 

Przemawia z kolei tow. Józef Lesiak, 
członek SL i Związku Samopomocy Chłop 
skiej w imieniu chłopów, przodowników 
pracy, z wrocławskiego, rzeszowskiego i 

I 
warszawskiego. 

TRiUMF 
I polskieeo eórnika 

l
ł Plan roczny wydobycia 

węgla wykon {Jl nv I 
KATOWICE. (PAP) W dniu 16 b. m. 

polski przemysł węglowy wykonał przed· 

na rok 1948, osiągając wydobycie 67,500 
tys .. ton węgla. kamiennego, t.j. o 10 mi­
li0oJ1ów ton więcej, niż przewidywał plan 
w ub. roku. Socjalizmu. 

Niech żyje i rozkwita wolna, nie podległa demokratyczna Polska 
Niech żyje nierozerwalny sojusz i przyjaźń narodu polskiego 

! 
terminowo państwowy plan produkcyjny 

Ludowa! Do końca roku bieżącego kopalnie pol-
radziec-1 slcie wydobędą 70 milionów ton węgla ka­

kiego! 
Niech żyje międzynarodowa solidarność mas pracujących! 

miennego, przekraczając po raz pierwszy 
przedwojenny poziom produkcji wszyst­
kich kopalń, wchodzących obecnie w skład 

KOMITET CENTRA LNY PARTII KOMUNISTYCZNEJ ZSRR polskiego przemysłu węglowego. 

l'owarzysz BOLESŁAW BIERUT wyt;las:.:a rcfarat ide<>l<igiczny na I Ifongrcsie Pol~ki.)j_ !'. Ia.rs:;;ałek Polski J.\'ilCHAŁ ŻYMIERSKI wita Kongres Zjednoczeniowy w bnienla 
~dn~()n~ ~zrtll R~~~niczej, .~ą._ro4Joneco Wo,J&u .Polak.lero. 
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Po.mo W kilku wierszach 

zabezpieczy jej 'odbudowę i rozwój socialistycznei gospodarki 
Oświadczenie premiera Zapotocky'ego przed wyjazdem z Moskwy 

(-) W dniu 15 bm. przybył do Moskwy • 
Belgradu ambasador Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosłowiańskiej w ZSRR - Mra­
zevicz. Na lotnisku ambasadora Mrazevicza 
powitali: zastępca szefa protokółu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR Buszujew, 
oraz członkowie ambasady jugosłowiańskiej 
w Moskwie. MOSKWA, (PAP). - Pr:2ed wyjazdem 

z Moskwy czechosłowackiej delegacji rzą 
dowej, przewodniczący delegacji premier 
Antoni Z:ipotocky wygłosił przed mikro­
fonem na dworcu przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. in.: 

brzymimi osiągnięcL •.• i ·narodu radziec­
kiego w każdej dziedzinie. Pr- -'rnnaliś­
my się, że potęga Związku Rad7.ieckiefo 
który jest opoką wszystkich miłujących 

pokój narodów, wzrasta z każdym 
dniem. 

Delegacja czechosłowacka wyraża gorą 
ce podziękowanie za okazaną jej gościn­
ność, a przede wszystkim za wyniki ro­
kowań, które toczyły się i zo:::t:iły zakoń­
czone w duchu prawd7.iwcj !)rzyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia". 

• • • 
(-) Gmach londyńskiej Rady Miejskiej 

„Opuszczając gościnną stolicę Związ­
ku Radzieckiego delegacja czechosłowac­
ka składa serdeczne podziękowanie za 
zrozumienie, z którym spotkała się w cza 
sie przeprowadzonych tu pertraktacji. 

. • 1e zapomnimv ni,,.dv d0wodów 
jaźni, z którymi spotkaliśmy się w 
naszego pobytu w Moskwie. 

przv- Przemówienie swe premier Zapotocky 
czasie I zakończył okrzykiem na czet~ 1u1.r ,... r1:'>w 

radzieckich i generalissimusa Stalina. 

był terenem demonstracji bezdomnych miesz 
kańc6w stolicy, którzy domagali się od rad­
ców przyśpieszenia wykonania planu budo..i 
wy tanich mieszkań robotniczych. 
Według oficjalnych danych, w Londynie 

znajduje się 158 tysięcy bezdomnych rodzin. 

• 
Specjalny komunikat, o~łoszony w tej 

sprawie, donosi o wyniku naszych roz­
mów. Wyniki te oznaczają dalsze pogłe­
bienie i rozszerzenie współpracy czecho­

W 30-tą rocznicę powstania KPP * * (-) Biuro prasowe Międzynarodowej Fe-
deracji Studentów podało do wiadomości. że 
rząd Unii Południowej Afryki zamierza wy. 
dać polecenie przymusowego oddzielenia bia· 
łych od czarnych na wszystkich wyższych 
uczelniach w kraju. 

Uroc.z:ysłe wmurowanie tablicy pamiq·łkowej w Wars.z:awie 

słowacko - radzieckiej. 
Republika czechosłowacka otrzyma po­

moc, która znbe~pieczy odbudow~ nasze­
go kraju i rozwój naszej gospodarki, jak 
również przyszłość ludowo - demokraty­
cznej Republiki czechosłowackiej i je;! 
drogę do Socjalizmu. 

W czasie naszego pobytu w Moskwie 
mieliśmy możność zapo~nania się z ol-

WARSZAWA (PAP). - „W tym domu 
dnia 16 grudnia 1918 roku odbył się zjazd 
połączeniowy SDKPiL i PPS-lewicy i utwo 
rzona została Komunistyczna Partia Polski" 
- oto napis, wyryty na mosiężnej tablicy 
na zachowanym w całości frontonie domu 
przy ul. Zielnej 25. 
W drugim dniu Kongresu odbyła się w 

Warszawie uroczystość odsłoniecia tablicy 
pamią tkowej dla uczczenia 30-tei rocznicy 
zjednoczenia Socjal-Demokracji Królestwa 

M~nisterstwo Przemysłu i Handlu 
we własnej - wspaniałei siedzib:e 

WARSZAWA (PAP). - W przerwie dru- przystąpieniem do budowy trzeba było roze­
giego dnia obrad Kongresu Zjednoczeniow~- brać 3G częściowo zburzonych domów, wy­
go, Prezydent -Bierut dokonał aktu otwarcia wieźć dziesiątki tysięcy metrów sześc. gruzu 

i ziemi. Na budowę zużyto 895 ton żelaza, u­

Polskiego i Litwy „SDKPiL" z PPS-lewicą 
w Komunistyczną Partię Polski (KPP). 

Na długo przed aktem odsłonięcia tablicy, • • • 
przed domem na Zielnej gromadziły się de- (-) W auli wydziału filozoficznego Unł-
legacje warszawskich organizacji partyjnych wersytetu Praskiego odbył się uroczysty 
ze sztandara.mi, tr:in~parent!łmi oraz tysiącz-1 wieczór dla uczczenia 25-lecia profesury dr 
ne tłumy m1eszkancow stolicy. Mariana Stryjkowskiego na tej Uczelni. Pro-

Na wielkim placu między Zielną i Mar- fesorowie czescy zilustrowali bogatą działal­
szałkowską, całkowicie ocz!szc~onym z gru- ność naukową jubilata, oraz podkreślili jego 
zu, udekorowanym flagami, widnieją portre wielkie zasługi dla sprawy zbliżenia polsko­
ty p!.!zywódców i bojowników polskiej klasy ' czechosłowackiego. 
robotniczej oraz olbrzymi transparent z na-

1
1 * 

pisem: „Cześć i chwała ofiarnym bojowni- * • 
kom Komunistycznej Partii Polski". I (-) Bluro włoskiej Konfederacji Pracy po-

w !mieniu delegacji Kongresu uroczystość stanowiło ogłosić ogólnokrajowy strajk pra• 
zagaił pierwszy sekretarz Komitetu War- cowników państwowych, stwierdzając na o­
szawskiego PPR - Stanisław Zawadzki. po statnim posiedzeniu iluzoryczność podwyżki 

czym do zgromadzonych przemówił tow. Fran płac przyznanej 15 grudnia urzędnikom pali­
ciszek Fiedler - b. członek Zarządu Głów- stwowym przez Radę Ministrów. Rozpoczę­

nego SDKPiL, b. członek KC KPP i członek I cie strajku będzie ogłoszone w specjalnym 
KC PPR. komunikacie. 

f oddania do użytku centralnego gmachu Mi- łożono 11.500 m sześc. betonu. 
nisterstwa Przemysłu i Handlu przy Pl. Na uroczystość przybył Prezydent Bierut, Sukces uczonego odkrvwa vrawdę straszne; broni: 
Trzech Krzyży w Warszawie. członkowie rządu z Premierem Cyrankiewi-

Gmach ten jest największym nowowyb•1- czem, Marszałkiem Żymierskim i ministrem p us' c•ł 
dawanym budynkiem w Polsce, którego ogól Mincem, Prezydium Kongresu Zjednoczenia- I 

wego, członkowie delegacji zagranicznych 
Prof. Jo!lioł -Curie w ruch 

na kubatura wynosi ok. 120 tys. m sześc . , a partii robotniczych i komunistycznych. pierwszy we Francji stos atomowy 
ilość pokoi biurowych - 500. W przemówieniu wygłoszonym na powita- PARYŻ (PAP). - W środe. 15 bm. o godz. „Humanlte" stwierdza że zespół prof. Cu-

Nowa siedziba Ministerśtwa Przemysłu i nie gości wiceminister Golański podkreślił, iż 112.12 słynny uczony francuski, prof. Jolliot- rie napotykał w swej p;acy na poważne trud 
Handlu jest jedynym eksperymentalnym tylko dzięki wysiłkowi załogi udało się wy- Curie puścił w ruch w forcie Chatillon pierw naści, jak brak odpowiednich urządzeń i od-
gmachem w Europie, wybudowanym z mate- kończyć gmach w tak krótkim terminie. szy we Francji stos atomowy, powiedniego pomieszczenia. 

rialu przerobionego z gruzu, który dotych- Jednakże dzięki ścisłej i zgodnej współ-. 

czas nie był w budownictwie wykorzysty- Pols.ko-dun' ska umowa handlowa pracy uczonych, techników i robotników pod 
wany. przewodnictwem prof. Curie, trudności te zo-

Projekt gmachu opracowali inż. inż. Stanl- przewiduje znaczny wzrost obrotów między obu kraJ· ami stały przezwyciężone. „Ce Soir" na marginesie powyższej wia-
sław Bieńkowski i Stanisław Rychłowski. WARSZAWA. (PAP) Dnia 14 grudnia,radca traktatowy Ministerstwa Przemysłu domości pisze: 

Budowa gmachu wykonana została w re- r.b. została podpisana w Warszawie na i Handlu Antoni Roman, zaś ze strony „Jeśli uczeni francusc! mogli pu~cić V: 
kordowo szybkim tempie. Kamień węgielny okres roczny umowa handlowa polsko- duńskiej _ dyrektor departamentu duń- ruch stos atómowy, to me ulega. wątpliwości, 
7:ałożono 25 października 194'7 r., budowa duńska. Nowa umowa przewiduje znacz- skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych te inne kraj~ ~eżycie wyposazor;e. równiei 

BI h. b I były w stame osiągnąć takie wyn1k1 dla ce-
głównej części gmachu rozpoczęta została ny wzrost wzajemnych obrotów w poró- p. ee m .erg. . 

1 
• lów pokojowych i obronnych. 

23 marca br. W Polsce przedwojennej budo- wnaniu z rokiem poprzednim. W noweJ 11mow1e s_trw~tura im~ortu i Okazuje się, że rozbudowa produkcji ener­
wa tak;ego kolos.a trwałaby 3 do 4 lat. Przed Ze strony polskiej umowę podpisał do- eksporpi w poxównaruu do lat ubiegłych gil atomowej jest zagadnieniem natury prze-

-----~-~·---~~~--;...-------------------------- nie ulegnie zasadniczej zmianie.. mysłowej i finansowej. 

Energ ;r·Cznu protest c 6 . z ważniejszych pozycji po stronie im- Osiągnięcie uczonych francuskich dowiodło, 
• portu należy wymienić: urządzenia inwe- że najstraszniejsza broń, praktycznie biorąc, 

stycyjne, statki i konie. dostępna jest dla wszystkich wielkich mo-

przeciwko zbrodniom policji francuskiej 
PARYŻ, (PAP). - Biuro Generalnej W komunikacie zaprotestowano rów-

Konfederacji Pracy opublikowało komu- :1ież przeciwko decyzji rządowej, przy­

nikat, w którym zajmuje stanowisko wo znającej dodatki mieszkaniowe jedynie 

bee szeregu aktualnych zagadnień. 330 tysiącom rodzin, na 2 miliony rodzin 
Na wstępie CGT złożyło energiczny robotniczych. 

protest przeciwko zamordowaniu działa- Wezwano również wszystkich pracow-
ników do kontynuowania akcji na rzecz 

cza związkowego Houlliera, oraz przeciw uzyskania 25 proc. podwyżki płac odpo-
ko antyrobotniczym projektom ministra wiadającej zwyżce komornego, która bę-
Marie. dzie obowiązywać od 1 stycznia 1949 r. 

W. Ażaiew ------ 20) 

Daleko od Mosk"'7y 
- Dzwonnicy? - dopowiedział za niego reszty, może jej nie starczy nawet ,J eszc.ze 

Batmanow.-Tak, ja daleko widzę z mojej jedna obietnica: jeśli tutaj na Dalekim 
dzwoll1lcy. Powierzono mi rozpo1·z4dzac :.~.,,: Wschodzie zacznie się wojna zwolnię was 
ludźmi na budowie. A z jakiej dzwonnicy do wojska pierwszego dnia. 
wy patrzycie? Kto wam dał prawo rozpo- - Nieprawidłowo postępujecie! 

rządzać się w czasie wojny waszą pracą? sprzeciwiał się Rogow. 
- Jakto, czy nie mogę dysponować. sobą! 1

1 
Batmanow z przykrością zmarszczył się: 

- wykrzyknął Rogów. - Mam zupełnie - Tylko ze względu na pierwsze spot-
legalne dążenie, pragnę pomóc ojczyźnie w kanie pozwalam wam prowadzić ze mną 
trudnej dla niej godzinie! · ro~m~wę w tym rozwydrz~n~m ka'Yale-

- Ojczyźnie nie taka jest potrze_bna I>?- I ryJs~1m stylu. Prosz~, prz~J~C do wiad~­
moc, jaką wy proponujecie. Obecrue maJą m_ośc1 - na przyszłosc mmeJ wykrzykm-
dla nas znaczenie porządek, stalowa orga- kow. . . . 
nizacja na tyłach. Jeżeli każdy będzie sam : Naczelmk P.rzesz~dł się po chodn1~u: 
sobie panem _ przepadliśmy. Jak uważa- .- ~rzypuscm!, ze towarzysz St~lm po-

. . · chcę czy· nie chcę TV\lmóc w1edz1ałby wam. „Nam potrzebny 3est ru-
cre. czy Ja , ~~~ · · d · · d ' " C · · 
ojczyźnie w tej trudnej dla niej godzinie? I rkoc1ąkng, 1·baJśc1~ .go N~ręł ze] : "? zy l Jemu 

, · ł d ekać si przyJ'az<lu rzy ę i y cie. 11 ies uszme . 
Ja zas me mog em ocz ę 1 Rogow nie odpowiedział ale na twarzy 
t ta · stronę przeciwległą do frontu? · • 
u J -:-- w . . . . 'ed e ~ jego odmalowało się zmieszanie. 

A moze wy uw~cre 5;ebie za J yn g ' Kowszow-zdenerwowany, jakgdyby nie 
porzą~ego człowieka tu; I Rogow, a on sam prowadził dyskusję, pod-

- Nie mogę pracowac na. tyłach, męczę niósł oczy ·na naczelnika i krew uderzyła 
się tylko! Ja muszę własnymi rękoma w_~z~-1 mu do twarzy: Wasyli Maksymowicz 
pić się w Niemca. Nalegam - zwolm3cre uporczywie patrzył nie na Rogowa, a na 
mnie! . I niego, Aleksego. 

_Nie zwolnię! Nalega~ nie z:adzę._ M<?- W czasie szalonych ataków Rogowa i su 
gę wam obiecać najtrudnieJszy . l . naJ.w.az- rowych odpowiedzi Batmanowa Aleksy 
niejszy odcinek na trasie. Będziecie cięzko ledwo się powstrzymywał, aby nie bronić 
pracować. Nie lżej niż nasi towarzysze w Rogowa, a przytym i siebie. Był przeko­
boju. I cała wasza siła pójdzie w pracę bez nanv. że naczelnik nie bedzie mó1tł s.ie 

Polska importować będzie ponadto tłusz carstw. . . 
cze nasiona ryby produkty chemiczne Dlatego tez przyczyn~. się ono ~o zakazu 

, ' ' ' . • wykorzystywama energn atomoweJ dla ce-
tasrrl:y tr:ansporterowe, urządzema labora- !ów masowego niszczenia". 

roi~n:a~S::~~~~· wywo'/Jć będzie do Nowy prezydent Szwa ~ car·11· 
Danii: węgiel, artykuły chemiczne, wyro- • 
by żelazne i metalowe, tekstylia, wyroby 
szklane i sól. 

Rokowania toczyły się w duchu wzaje­
mnego zrozumienia i stanowią poważny 
wkład do rozwoju stosunków gospdar­
czych obu krajów. 

sprzeciwić szlachetnym porywom człowie 
ka. Gorące słowa cisnęły mu się na usta. 
Ale nie zerwały się. Stopniały pod spoj­
rzeniem Batmanowa, które przenikało 
wgłąb duszy. 

- Głównodowodzący nie może wska­
zywać każdemu człowiekowi osobiście je­
go miejsca w boju, - kontynuował Wa­
syli Maksymowicz - przenosząc spojrze­
nie z Rogowa na Kowszowa. - Posiada 
miliony żołnierzy. Rozporządza się nimi 
przez organizacje, przez nas kierowników 
na poszczególnych odcinkach. On podpi­
sał rozkaz o mojej nominacji i tym sa­
mym dał mi prawo rozporządzać się wami. 

Na dworze zawyła syrena. Rogow zanie 
pokoił się. 

- Muszę uciekać - alarm. Proszę wt:ts, 
towarzyszu naczelniku budowy, dajcie mi 
taką pracę, żeby kości trzeszczały. Do 
głowy lezie wszelka bzdura. Rodzice moi 
i ~iostra zostali u Niemców, miasto nasze 
jest okupowane, bez prawdziwej pracy 
czuję się łajdakiem. 

Wasyli Maksymowicz kiwnął. głową na 
znak zgody - i Rogow wybiegł. Naczel­
nik spojrzał przez okno: Na ulicy ludzie 
uciekali, na podwórzu obok zarządu usta­
wiała się komenda miejscowej obrony 
przeciwlotniczej, gdzieś w stronie dziew­
czyna w pośpiechu z w;J,iłkiem wcią~ała 
na siebie impregnowśny kombinezon. Nad 
brzozowym zagajnikiem nisko przelecia-
łr, trzy samoloty. · 

- A co zrobić z tym gorącym młodym 
człowieki<>m? - zwrócił się Batmanow do 

BERN, (PAP). - Parlament szwajcar­
ski wybrał Ernsta Nobsa, dotychczasowe­
go ministra Skarbu, Prezydentem Szwaj­
carii na rok 1949. 

Ernst Nobs należy do partii socjalisty-
cznej. 

Załkinda - chyba zwolnimy go, aby nie 
skomlał więcej. 

Nie patrzył na Kowszowa. Aleksy pod­
szedł do niego: 

- Proszę, zwróćcie mój raport. 
- Odpowiednia rozmowa, do rzeczy! 

- pochwalił Załkind. - Wpadnie mi z 
wroga przerobić go na przyjaciela. 

Batmanow wziął ze stołu raport Alek­
sego, spojrzał na niego, roześmiał się 

i wsunął go do skrytki: 
- To znaczy, że ja jestem najbardziej 

zawzięty. Raportu nie oddam. Mam zwy­
czaj kolekcjonowania ciekawych papier­
ków. Raport tra~i do tego zbioru. Wybio­
rę chwilę, kiedy autorowi będzj.e szczegól­
nie nie na rękę przyznać się do tego ar­
tystycznego utworu - wtedy właśnie wy 
ciągnę go z kolekcji i zwrócę. 

Po odejściu Aleksego Batmanow i Zał 
kind zaczęli mówić o nim, o Rogowie, o 
innych ludziach, których poznali przez te 
dni. 

- Rwą się do boju, nie utrzymasz ich 
- z zamyśleniem powiedział Batmanow. 
- Wojna szybko za't')ńczyła ich wychowa 
nie. Obecnie pojęcie Wiłl;ci za ojczyznę i za 
komunizm stało się dla nich konkretne, 
jak nigdy. Zrozumieli chłopcy co warte 
jest ono, jasne życie na radzieckiej ziemi, 
- zrozumie~· kiedy Niemiec po!msił się o 
nią, niepokoją się tylko o jedno, jakby 
nie pozostać w stronie. Patrzę na Rogo­
wa,. na Kowszowa, wyzwać ich trzeba, 
pobić dla porządku, a pragnie się uścisnąć 
ręce i błogosławić (D. c. o_) 

\ 
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DelegaCie z całego świata 
witajq I Kongres Polskiei ZjednocŻonej Partii Robotniczej 

Tow. P k 
1 K I Na porządku dziennym stoi obecnie spra- · stwo, ·nasz wzajemny sojuszniczy związek. onomaren o wita ongres ~a dalsz~go_usuwania I ograni~zanla Ż~WIO- Wśród hucznych oklasków stwierdza mów· 

• ło".'1 ~ap1tahstycznych, szczegolnie na]bar- ca z naciskiem: Mamv wspólną granicę zachod 
dz~ej licznej Ich części - kapitalistów wie~- nią I nigdy więcej ~le pozwolimy aby prze-

w imieniu bratniei W KP(b) 
Jako pierwszy przedstawiciel bratnich par- WKP(b) powtarzały 

tli zagranicznych sekretarz Komitetu Cen- przemówienia. 

sk1ch. Budujemy rozległą sieć państwowych , _ 
się stale w ciągu jego i spółdzielczych stacji traktorowych. Posiada- kroczył ją but faszystowsldego najezdźcy nie· 

my już obecnie 295 państwowych stacji 7. mlecklego •. U boku potężnego Związku Radziec 
3.200 traktorami i ok. 5.000 spółdzielni maszy kiego wspólnie bronić będziemy pokoju. Mię· 
nowych z 7.~00 traktorów. W ostatnim roku dzy obu narodami rozwija się dziś niczym nie 
Planu 5-letmego praco~ać będzie na naszych skrępowana przyjaźń. Nic wiecej nie dzieli 

tralnego WKP(b) Ponomarenko otlczytał ze. Końcovi.1e słowa delegata WKP(b) na cześć 
b wolnej i niepodległej Polski Ludowej, na 

ranym pismo Komitetu Centralnego WKP(b! cześć niezachwianej przyjaźni między Polską 
do Kongresu Zjednoczeniowego PPR i PPS li ZSRR - oraz na cześć międzynarodowej 
(Tekst pisma podajemy na str. 1-ej dzisiei- solidarności mas pracujących wywołały mo­
szego „Głosu"). · wu olbrzymią manifestację na cześć Związku 

żywiołowe oklaski jakie rozległy się w Radzieckiego. l{ilka minut trwały chóralne 
chwili, gdy przewodniczący Józef Cyrankie- okrzyki na cześć generalissimusa Józefa Sta­
wicz zapowiedział przemówienie delegata I lina. 

Tow. ,4rtur Ramette 

Tow. Slansky , . 
mow1: 

lud C.zechosłowacii z podziwem patrzy na bratnią Polskę 
Kolejnym mówcą jest przedstawiciel Cze­

chosłowackiej Partii Komunistycznej Slan­
sky. Kongres wita go owacyjnie. Na sali roz­
legają się skandowane okrzyki chóralne na 
cześć Klementa Gottwalda. 

Mcwca pozdrawia Kongres Zjednoczenio­
wy w imieniu swojej partii i czech0słowac­
k!ch mas pracujących, a od Klementa G0tt­
wa lcla przekazuje specjalne serdeczne po:dro 
wienia. „Lud nasz - oświadcza Sl1>nskv -
wił:& z radością fakt, ie w bratniej demol<r>l -
tyt"lmt:..I Polsce ludowej dokonuje się zjedno>· 
czenic partii robotniczych na platformie mar 
k-;izmu- leninizmu. · 

\\·a.sze zjednoczenie dowodzi, że demokra­
ty„zna, ludowa Polska Idzie i będzie nadal 
kroczyć zwycięską drogą ku socjalizmowi". 

Delegat Czechosłowackiej Partii Komuni­
stycznej przedstawia następnie dzieje walki 
o socjiilizm klasy robotniczej Czechosłowacji. 
Zjed1 .oczenie partii robotniczych nastą pilo 
przed pół rokiem. Z własnego doświadc~enfa 
wiemy - stwierdza Slansky - że jednllść 
ludu 1;racującego jest pierwszym warunkiem 
przczwyeiężenla cporu burtuazjl i pomvśl­
nero budowania SocJalhmu. Dowodzą tego 

wypadki lutowe w Czechosłowacji, gdy idasa 
robotnicza udaremniła zakusy reakcji i <rbró­
ciła w niwecz rachuby żywiołów reakcy ju3•ch 
i agentów anglo-amerykańskiego imperiali­
zmu na restaurację kapitalizmu. 

W wyniku wypadków lutowych realtda 1.0 

stała pozbawiona wszystkich swych legal­
nych pozycji, zaś klasa robotnicza lllilgła 
przystąpić do rozwiązania wielkich zadań bu 
dowy Socjalizmu. Front narodowy został o­
czyszczony z reakcjonistów i umocniony jako 
zwwzek klasy robotniczej z chłopami. J~:lno­
czef.nie dużą działalność rozwinęły komi~ety 
ak"j1 które były postrachem reakc;oriis!ów. 
W wyborach do parlamentu w maju roku 
bie7-. jednolita lista kandydatów odnowhne­
go Frontu Narodowego uzyskała 89 procent 
głosów. Umocniliśmy socjalistyczny se!ttor 
naszej gospodarki. 90 procent całego prze­
mysłu objęto nacjonalizacją - 100 prmi~nt 
handlu zagranicznego i krajowego handlu 
hurtowego przeszło w ręce władzy pań:>iwo­
wej, powiększony został również znac;Jnnali­
zowany sektor handlu detalicznego. W wy­
niku drugiego etapu reformy rolnej zlikwi­
dowane zostały ostatnie łolwarkL 

polach 42 tys. traktorow. , • · naszych narodow dlatego ze . interesy klasy ro· 
W przemyśle dobiega końca realizacja pla­

nu 2-letniego, któryśmy wykonali w całości. 
rozpoczynamy w dniu 1 stycznia nowy plan 
5-letnł przewidujący wzrost produkcji prze­
mysłowej o 57 procent. 

Partia Komunistyczna Czech po zJednocze­
niu się z Komunistyczną Partią Słowacką U­
czy obecnie 2,5 miln. członków. 

Nasza reakcja, która przegrała w otwartej 
walce politycznej przeszła do akcji podziem­
nej - stając się otwarcie agenturą anglo-ame­
rykańskiego imperializmu. Tak samo jak Mi­
kołajczyk emigracja nasza pracuje ręka w rę­

kę z faszystami niemieckimi przeciwko włas­

nemu narodowi. Spotka ją - stwierdza mów­
ca - taki sam los jak niegdyś rosyjską emi­
grację białogwardyjską. Nie wróci· nigdy do 
naszego kraju. 

Zjednoczenie polskiej klasy rnbotnlczef ma 
ogromne znaczenie nie tylko dla Polski, lecz 
stanowi wzmoc-:1.ienle międzynarodowego fron­
tu socjalistycznego. Stanowi ono cios dla reak­
cji międzynarodowej, dla imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. 

Lud czechosłowacld wita zfednoczenle pol­
skiej klasy robotnicze) również dlatego, bo 
wie, iż wzmacnia to wasze ł nasze bezpieczeń· 

Utrzymując ścisłe więzy· solidiirności mię­
dzynarodowej z potężnym Związkiem Radziec· 
kim, krajami demokracji ludowej i siłami po 
stępowymi we wszystkich krajach, Polska od 
grywać będzie decydującą rolę w walce o za­
chowanie pokoju! (oklaski). 

botniczej polskiej I czecho!lłowacklef są wsp61 
ne i są określone jednym słowem - Socjalizm! 
Ludy Polski I Czechosłowacji zrozumiały że 

kierować się powinny wskazaniami Marksa -
Engelsa - Lenina ł Stalina ł korzystać z do§­
wiadcze6 WKP (b). Zdajemy sobie sprawę, Ił 

nasze osłągnlęcla, to, że w S!>Okoju możemy 
budować swoją ludowo - demokratyczną re· 
publikę, zawdzięczamy w pierwszvm rzędzie 

Indowi radzieckiemu. 
W dalszej części swego przemtSwienia mów· 

ca wspomina z oburzeniem o stanowisku kliki 
titowskiej w Jugosławii, która usiłuje wbl~ 

klin w jędnolity front demokracji ludowych. 
Wyraża on jednak wiarę że KPJ pozbędzie się 
tej kliki i wejdzie na właściwą drogę. 

Mówca kończy słowami: 
Niech żyje braterski nierozerwalny zwllj,zetr 

mi~dzy narodami Polski i CzechosłowacjL 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Niech żyje Bolesław Bierut. Niech żyje 

s•awny kraj socfallzmu ł pokoju - Związek 

Rad7leckl. Niech żyje nauczvclel nas wszyst­
kich - drogi towarzysz Stalln. 

Znowu rozlegają się długo niemilknące 

oklaski. 

Pozd-rowlenia od Bulg rii 
przywiozła delegacja BPR-z tow. Poptomowem na czele 
Długotrwałą owacją i okrzykami na I jące~o s~ę zjedno;zenia polskiej klasy ro­

cz:: ść Jerzego Dymitrowa wita Koncrres botmcze3, podkresla doniosłą ro!ę Komu­
przedstawiciela Bułgarskiej Partii Robot nistycznej Partii ZSRR w międzynarodo­
niczej (komunistów) członka Biura Poli- wym ruchu robotniczym Stwierdziwszy, 
t t · t•· p t p że granice Polski na Odrze, Nysie i Bał-
ycznego eJ par n, op omowa. rzez t k k . . • 

kilka minut sala wznosi okrzyk: Dymi- Y ": uz3:s ane. dz~ę~i polityce. Z~RR, są 
t r D ·t 1 D 't 1 granicami poko1u, I ze w obrome ich staf 
row: ymi .row. ymi row .. „. . . będzie cały światowy obóz pokoju, dele-
Mo:v~a w1~~ Kongn~s V: IIID~~u Buł- . g?t. bnł~arski wyraża podziw dla osląg­

garskie] :i:'artn RobotmczeJ (k) .1 Jej. wo- I ru~c ~ol~ld Ludowej, po czym obrazuje 
dza Dymitrowa, poczym wyraza wielką j os1ągmęc1a Ludowej Republiki Bub.tar• 
radość narodu bułgarskiego z dokonywu- skiej. 



Twórcy Czynu Kongresowego meldują Zjidnoczonej Partii 
gotowość dalszej ofiarnej pracy dla dobra Ojczyzny i Socjalizmu 

W imieniu górników, którzy rzucili _h~- , .Me~dujer_ny Kongresow~-mówi. Kraso- Wyremontowaliśmy 26 mieszkań górni-1będz~~my ~d~r Polskiej Zjednoczonej 
sło Czynu Kongresowego przemoWlł Wlecki - ze załoga nasze] kopalm wyko- czych a do końca roku wyremontujŁmy Partii Robotnicze]. 
przedstawiciel załogi kopalni Zabrze- nała plan roczny wydobywając 1,660,680 dals ' h 7 . k , k h Mówca kończy okrzykiem na ~ć 
Wschód" - Krasowiecki. Wchodti on na fon węgla. , ~yc Inlesz an .uz~:, anyc z prze- Ko?n.itetu Centralnego Zjednoczonej Par-
tryb bok st · · · Do dnia wczorajszego kopałnia da.la do robki sklepów. i lokali uzytkowych. tii , unę a o aJą w szeregu trzeJ Jego · • M Id . w . z· d p ' 1 , , ść ó-„-ó 1 
towarzysze. Kongres zcotował or ce o- datkowo 83,202 tony a do końca roku da . :1.e ~Je~y , am, ze Je noczona ar- ?a a wiwatuJe na cz~ g .11

J.JJ1\.. W Po -
. . " g ą P „ , ha moze hczyc na naszą załogę w walce skich. Tow. Bolesław Bierut 1 zas1adaJący 

witame bohaterom pracy. ; 1~5. tys. to~ wę~la. Przekroczyhsmy ro~· 0 socjalizm, że swą codzienną praq hę- w prezydium tow. mi·nister ML?<: ściskają 
- Załoga naszej kopalni, tak samo jak mez zobow1ązarua dotyczące remontu mte dz;emy się przyczyniali do budowy Pol- ze wzruszenia dłoń przedstawiciela gór· 

l'la~ogi innych kopalń, . hut i fabryk pol- ' szkań. ski Socjalisty~ej, że wysoko dzierżyć ników kopalni „Zabrze - Wschód". 
skich - rozpoczyna swe przemówienie 
Krasowiecki - z niecierpliwością oczeki- z I o t s z t a f e t I d I I • h d s t o , ,. c y wała dmsiejszego dnia. Cieszymy się, że m o z I e z o w y c o 
nigdy już w Polsce nie będzie rozłamu w 
ruchu robotniczym. Do socjalizmu b'-dzie Meldunki o wy konaniu planu wręczone Prezydium Kongresu 
nas prowadzi1a jedna potężna partia mar- 1 

• 

ksistowsko-leninowska. Zdajemy sobie w I WARSZAWA (RAP-SAP). Od godziny tysiące meldunków o przekroczeniu planu I niki, Uniwersytetu, licealistów I głmnazł­
pełni sprawę z tego, że zjednoczenie na- 11-ej rano młodzież Stolicy zaczęła gro- i wykonaniu zobowiązań przedkongreso- stów. Setki transparentów głoszą słowa­
szych szeregów umożliwi jeszcze wydaj- I madzie się na Placu Zwycięstwa, aby po- wych. mi swoich haseł radość młodzieży i jej en­
niejszą prąc~ że ułatwi ono mobilizację ~itać ~ sztafet przybyłyc~ z całego kra- Wokół. trybu?y, przy Gr~bie ~iezn~ne- tuzjazm, wywołany zjednoczeniem partii 
do wykonama stojących przed nami za- I JU, ktore przymosły pamiątkowe perga- 1 go Żołmerza, 1ak okiem s1ęgnąc tysiące robotniczych. Na transparentach tych 
dań, że wzmocni siły klaisy robotniczej i miny z setkami pieczęci i podpisów oraz bal'wnych czapek studenckich: Poiitech- m. in. czytamy: „Jesteśmy nieodłączną 
naszej ukochanej Polski Ludowej. I częsc1ą mas pracuj,ących", „Małorolny 

P • lf I I d • chłop - sojusznik klasy robotniczej", 
.Kongre~ przyj~uje ~mcznymi ~l~a- )) iesn o u zie naszym<< I ,,Polska. Zjednoczon~ Partia R?botn!c~a 

nu krótkie OpoWla<lania Krasowi-eck1ego zapewni nam naukę 1 pracę", „Niech zy3e 
ja!t .~ałoga.k~aln~ „Zabrze.- Ws~~ód" na Zespoły świetlicowe z całego kraju prezentują Kongreso- wódz międzynarodowych sił postępu i po-
wiesc o bliskim z1ednoczeruu partu robot- • '• d b k t t koju - Generalissimus Stalin". 
niczych postain<l'Wiła spontanicznie wystą- WI S"\VOJ oro e ar ys yczny k · • • . • 
p~ć ze swą ini~ja1;>•wą nie zrażając się wiel Warszawa (SAP-RAPJ Artystycme zespo- ska. Polskiego w Warsmwie,. . . r sz:re~cze~~~~~~ż n~:-:b~~~~zJ?~~;cS:~! 
kuni trudnościami. Decydującą rolę w po- ły św:etlicowe, które przybyły do Warszawy Pierwszą część p.rzedstaw1ema wy~łmła k k~ 1• d . . J d L, J d 
W -"--nu ak „ górnikó k ln" z ze wsz""tkich stron Polski, aby uczcić zi·e- nieomal w carośei P:.Cśń o ludzie na&zym" o rzy l oraz s-l'Lan UJe. " e nosc. e -'U'l.1-""' CJi w \V o.pa i „ a- J ~ " ' • „, 
brze_ Wschód" odegrała organizacja par- dnoczenie par'vii robotniczych. dały w dniu oparta na ma~eriale ludowym w. ~p.racowa- I nosc. . 
t · C ł k · f" "d r . wczoraj'Szym w sali Teatru Pol.skiego wspa- n1u Leona Schillera, ze słowem wiązącym St. Na uroczystość przybywa]ą tow. bw. 
YJna ... z on OWle _par 11 znaJ. owa 1 się na n'.ałe widowisko sceniczne dla delegatów R. Dobrowoliskiegc. gen. Stanisław Zawadzki, Feliks Bara-
trudnieJs~ch odcmkach. daJąc p~kład kongresowych. W drugiej części programu, poza regfonal· nowski, dyr. GUKF Kuchar, z komendy 
be~rtyJnym. Na~e k?Inltet ~opa1n1any-;- W sali, przybranej czerwienią sztanda.rów nym W:d<?wis~e~ . ~pienia „Marzanny", głównej SP _ płk. Fiński i wielu zapro­
opo"."1ada ~rasowi cki. - me wy~hodził ~ transparentami mówiącymi o jedności kla symbolu zimy i c1ęz~1~go okresu: zaprezen: szonych gości. Plac Zwycięstwa zalega ' 
'W hstop9:dxie z .• chodn1kó"." ~opalmanych, sy robotniczej, zasiadło przeszło tyS:ąc dele towanym .P:.zez dz1ec1ęcy zesp?ł kopalm wielotysięczny tłum młodzieży i robotni-
członkowie partu troszczyb się 0 wszystko. gatów kongresowyc11 wsłuchując się w sło-

1
,wyzwolerue • prawd:l'Jiiwym prze:i:yciem ar. k, 0 d 12 45 d t . k 

Pomagała nam również administracja ści- wa płynące ze sceny. Wiell\.l delegatów zna ystycz.nym stał się montat sceniczny udra. ~w. go zt. f t. wpGad a, nka meTę 1J~ko ·1 łp • . • . -osobiście poszczególne grupy wyd{onawców matyzowanych utworów poezji rewolucy1neJ pierwsza sz a e a z ans a. u CJ ę 
se wspó racuJąc z organizac3ą party3ną. - 2espoły ko.palń „Anna". ,.Emma", „Mo- w wYkona.niu zttpołu Samopomocy Chłop~ ozdobioną proporcami z Bydgoszczy i Wło 

Mówca stwierdza, że załoga kopalni drzejbw-Nivrka", „Sz()mbierki", „Karol", sklej z Pławowfc cławka oraz licznymi herbami miast po-
„Zabrze-Wschód" podobnie jak i inni „w~ec10rek", zespół dziecięC'y kopalni „WY- Montaż te!1. dał .fa.kgd.yby skrót _dzieJów morskich wręcza tow. Stanke (Z:'.i P Żoli­
l'Obotnicy w Polsce ożywiona jest dzisiaj zwolenie", huty „Pokói" i „Batory" oraz polskiej my~ll rewolucyJnej Gd cz:!sow Wa. bórz), który przybiegł w towarzystwie 
entuzjazmem pracy dlatego iż wie że ko- Państwowych Zakładów Przemysł.owych nT 8 ryńskiego az po obecną epok~. F;a~enty 8-miu żołnierzy garnizonu warszaw-

l · . t ł , . 1 d ' • w Łodz.i, z.esp61 Samopomocy Chłopskiej z poetyckie o wakP narodu hiszpans"k:ego z k. 
P~ n~a Jes. w asnoscrą u u~ ze pra.eą_ s"'.ą Krakowa 1 Pławowic, międzyświetlicowy ze· przemocą i tyranią faszystowskiego rządu s iego. . . 
gormcy me wzboga~ą rek1~~ kap1tah- s~ól z Krakowa, zespoły fabryk warszaw- Franco wywołały manilestację na cześć wal- Zeb~ana i;iłodziez porw~i:a entuzjaz-
stycznych lecz pracu1ą dla s1eb1e. skich i kolejarzy. wreszcie chór Domu Woj czącei Hiszpanii republikańskej_ mem mtonu1e hymn młodz1ezy demokra­

Hołd bohaterom poległym w walce o woloość i socjalizm 
Pod Pomnikiem Wdzięczności 

dla Armii Rad~ieckiej 
mięci bojowników poległych w walkach bów udają się zebrani. Prezentuje broń 
rewolucyjnych o Socjalizm. honorowa warta, od żagwi pochodni czer­

WARSZAW A. (Sap-Raip.) Stolica obcho­
dziła wielkie święto zjednoczenia klasy ro­
botniczej - przodowniczki mas pracują­
czych-nie zapomniała o bohaterskich żoł­
nierzach Armii Radzieckiej, wyzwolicielki 
Polski. 

Do hołdu, złożonego przez przedstawi- wony blask pada na ciemniejące niebo. 
cieli Kongresu Zjednoczenia Polskiej Kła- Pol~ka klasa robotnicza nie zapomina o 
sy Robotniczej przyłączyła się pracująca tych, którzy za wolno::ć. za wyzwolenie 
Warszawa. Na miejsce straceń przybyły · ponieśli męczeńską śmierć. Kwatera woj­
niezliczone rzesze robotników i pracow- ;kowego powązkowskiego cmentarza, gdzie 
ników stolicy. Od bram Cytadeli, od żo- ' E.ży 50 towarzyszy prosta i skromna ota­
liborza z wszystkich stron ciągną delega- czana jest czcią. Dfatego też w dniu na­
cje z dziesiątkami czerwonych sztandarów rodzin robotniczej jedności w ciszy i sku­

o godzinie 14.~0 u stóp Pomniika Wdzię- partyjnych, związkowych i organizacyj- pieniu otoczył ją zwarty tłum ludzi, nad 
czności na Pradze zebrały się liczne dele- nych. nią nisko pochyliły się sztandary. 
gacje terenowych kół partyjnych, organi- p~oczystcść odbywa się na dawnym Uczestnicy manifestacji przechodzą ze 
zacji społ.ecznych i młodzieżowych, które mie3scu straceń przy spróchniałym dziś sztandarami i wieńcami na grób tow. tow. 
lasem sztandarów i transparentów otoczy- pniu dębu, pod którym stała szubienica. Władysława Hibnera, Wladysława Kniew­
ły cokół pomnika. Na uroczystość uczcze- Przedst~wiciele polskiej klasy robotniczej skiego i Henryka Rutkowskiego, który 
nia pamięci bohaterskich żornierzy Armii przyb,,Yh tu, aby złożyć hołd Kunickim, znajduje się pod murem Cytadeli. Tu dnia 
Radzieckiej przybyła delegacja ucze.stni- Bardowskim, Baronom, Kasprzakom, 21 sierpnia 1925 roku rozstrzelani żostali 
ków Kongresu i · ~ości zagranicznych, bio- Ok_rzej~m. i tym nieprze~icz?nym r~eszom przez reakcyjny rząd polski ci nieugięci 
rących udział w Kongresie Zjednoczenio- boJOWmko~, .którzy P.~meśll t;x ~m1erć za bojownicy walki 0 wolność i sprawiedlj­
wym. ·si:raw~ socJahzmu. Dzis meldu1ą 1m o zwy wość społeczną, działacze Komunistycznej 

Tow, gen. Aleksander Zawadzki w krót- c1ęstw1e. Partii Polski. 
kim przemówieniu złożył hołd Żołnierzom Na Powązkach Skromne mogiły przystroiły dziś flagi 
Radzieckim poległym na ziemiach polskich narodowe i czerwone sztandary robotni-
w walce z hitlerowskim faszyzmem. Na cmentarzu Powązkowskim w War- cze. 
„Pamięć o poległych trwać b~zdie wie- &zawie płoną czerwone znicze przy gro­

cznie - powiedział gen. Zawadzki - a bach tych, co w walce o sprawe proleta­
przyjaźń polsko-radziecka b~zie się stale riatu, oddali swe życie. 
pogłębiać i i;trwalać''. z sali Kongresu, z komitetów dzielnico-

W imieniu delegacji zagranicznych za- wych i fabrycznych idą z wieńcami licz-
. brał głos tow. Zdenek Fierlinger, członek ne delegacje, aby złożyć hołd towarzyszom 

KIQlllitetu Centralnego Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej, który powiedział poległym w walce o wolność i wyzwolenie, 
m. in. bojownikom zamordowanym przez faszy-

„Zeszliśmy się tu, by złożyć hołd p0le- stawskiego najeźdźcę, działaczom, którzy 
głym za to, abyśmy my mogli żyć i spo- wyrósłszy z polskiego ruchu robotniczego 
kojnie pracować" przez całe swe życie służyli sprawie jed-

Tow. Fierlinger pod.kreślił, iż wszystkie ności robotnic:rej, sprawie proletariatu. 
kraje demokracji ludowej ze Związkiem Długi pochód, nad któr) m płyną czer­
Radzieekim na czele, stać będą niezachwia wone sztandary idzie przez aleje cmen­
nie na straży zdobyczy klasy robotniezej, tarza. 
na. straży pokoju i polskich granic zacho-
dnich, aby faszystowski bal'barzyńca nie W pierwszym szeregu kroczą członko-
ważył się ich nigdy więcej przekroczyć. wie Związku Uczestników Walki Zbroj-

Przemówienie swoje zakończył tow. nej 0 Wolność i Demokrację, za nimi pod 
F;erlinger okrzykiem na cześć radzieckich 1;rójba.rwnym sztaniarem Dąbrowszcza­
bohaterów. cy. NiO.są wieńce przedstawiciele zagrani-

Pierwsze dwa wspaniałe wieńce złożyła czni przybyli na Kongres, Hiszpanie, Wę­
pod pomnikiem delegacja kongresu z tow. grzy, Francuzi, Szwedzi. 
tow. gen. Zawadzkim i min. $wiątkow- Wśród przy~yłych znajdują się również 
skim na czele oraz tCJIW. Fierlinger w imie polscy delegaci na Kongres tow. tow. gen. 
niu delegacji zagranicznych. Witold, Szyr, Chołchowski, Baranowski. 

N S k h C t d I• I W równym czworoboku jakby w szyku 
a to ac Y O e I wojskowym wyciągnęły się proste, skro-

W przerwie obrad specjalna delegacja mne mogiły 50 bojowników straconych w 
Koncresu przybyła również na miejsce pamiętnym październiku 1942 roku na 
stra~eń w Cytadeli, aby złożyć hołd pa- 1 warszaws.l{ich szubienicach. Do tych gro-

' Przed Mauzoleum gen. Swier-
czewskiego-Waltera 

Również licznie zgromadziły się delegacje 
na cmentarzu powązkowskim wokół mau­
zolewn bohaterskiego bojownika o wolność 
Polski i Hiszpanii - gEu. Ka.."Ola Ś\vier­
czewskiego - „Waltera''. Wśród otaczają­
cych g:-ób :i;:ocztów sztz.ndarowych zwraca 
cgólną uwagę czerwono-żółto-fioletowy 
sztandar „Dąbrowszczaków". Wśród przy­
byłych dla złożenia hołdu polskim bojowni­
kom o socjalizm przedstawiceli zagranicz­
nych partii robotniczych widzimy również 
delegacje demokratycznej :Hiszpanii. 

Tow. Szyr - towarzysz pracy i walki 
bohaterskiego generała oddał w imiemu 
Zjednoczonej K1a.:.:y Robotniczej hold świet­
lanej pamięci wielkiego syna ludu pracujs.­
cego Polski. Wzruszeme ogarniające zebra­
nych potęguje się jeszcze, gdy zabiera głos 
przedstawiciel waiczącej h1Szpanii - tow. 
Vincente Uribe. „HONOR I CHW ALA 
WIELKIEMU TOWARZYSZOWI W ALTE-
ROWI" - kończy tow. Uribe wzruszonym 
głosem. Do mauzolewn podchodzą delega­
cje„ które kolejno składają wieńce na pły­
tę grobowca. 

Jest ich tak dużo, że po chwili pokrywa­
ją całą płytę. 

tyczne] świata. Po trzech minutach mel­
duje się następna sztafeta z Wrocławia. 
Zdobną tuleję wręcza tow. Sitarski -
przew. ZMP Grodzisk Mazowiecki. W ko­
lejności przybywają sztafety z Katowic, 
Białegostoku, Rzeszowa, Lublina, Olszty­
na, jako ost&tnia - ze Szczecina. 

Na trybunę wstępuje tow. Fluk - wi­
ceprzew. zarządu głównego ZMP, składa 
generałowi Stan. Zawadzkiemu ostatecz­
ny meldunek, z którego wynika, że 
ogólna liczba młodzieży zrzeszonej w 
ZMP. ZAMP, SP, ZSCh i in., która wzię­
ła udział w sztafecie, wynosi 12.41J. Szta­
fety przebicgłv wszystkie ~~ksze miasta 
Polski i setki mniejszych miejscowości, 
niosąc bohaterskiej stolicy - Warszawie 
meldunki o wspaniałych czynach kongre­
sowych, którymi godnie potwierdza kla:ia 
robotni1:za wolę efo zjednoczenia. 

Adresy z pozdrowieniami - powiedział 
na zakończenie tow. Fluk - są nieco 
zniszczone od setek robotniczych dłoni, 
ale składamy je w Wasze ręce, Towar:.".y­
szu Przewodniczący, z przeświadczeniem, 
że Konl{res Jedności Klasy Robotniczej 
przyjmie se;;clecznfe nasze pozdrowienia. 

Tow. gen. Zawadzki, dziękując organi­
zatorom i uczestnikom sztafet, zwrócił się 
do zebranej młodzieży, aby nie ustawała 
w walce o socjalizm, ustró'j, który da czło­
wiekowi szczc;ście i dobrobyt. „Młcdzież 
polska - powiedział gen. Zawadzki -
nie chce ustroju kapitalistycznego, który 
zamyka wrota uczelni przed dziećmi ro­
dzin robotniczych i biednych chłopów. 
Dziś wszystkie uczelnie stoją otworem 
przed młodzie:lą robotnicim-chłopską". 

Tow. Feliks Baranowski podk,-eślił, że 
klasa robotnicza łączy dziś swoje siły, aby 
podnieść na wyższy poziom dobrobytu i 
kulturę mas pracujących, aby zabezpie­
czyć narodowi spokojny i szczęśliwy roz­
wój, ażeby stworzyć siłę i potęgę naszego 
kraju, który w rodzinie narodów milują­
cy~h pok~j i ~olność z ZSRR na czele, bę­
dzie wspołtworcą nowego, szczęśliwszego 
życia całej ludzkości. 
. Po zakończeniu uroczystości na Pl. Zwy 
c1ęs~wa vi.;yruszyły wszystkie sztafety uli­
cami: Krolewską, Marszałkowską, Al. Wy 
zwalenia do Politechniki, gdzie obradował 
Kongres. Trasa biegu podzielona została 
na 10 odcinków, na których wzięło udział 
w sztafecie 80-ciu zawodników. 

Ostatnia ósemka w składzie: Winch 
(ZAMP), Niegocka (ZMP), Morenc Feliks 
(KCZZ), Janiec (Gwardia); Wiśniewski 
(ZMP), Zawirski (ZSCh), St. Kozłowski 
(~MP-Wojsko) i Bujak (SP), została po­
witana hurag-anem oklasków, gdy wbie­
g!a na salę kongresową, by wreczvc tu­
leie z meldunkami Prezydium. 
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Potążry rozmach odbudowy i rozbudowy w ZSRR 
Autor niniC.:szego reportażu odbył nled2.wno dłuższą podróż Od Mosk'"'-Y do Morza 

Czarnego, Przejechał on wręc przez n.a.i ważniejsze okr<;gf gospodarcze krafo, k-óre 
były pod okupacją hitlerowską, a które obecnie pr<>wadzą n.1. wielką skalę pr~ w 
dZiedzinie odbudowy. Reportaż z tej ciekawej podróży polecamy uwadze Czytelnlka. 

D rogę do Tuły można właściwie nazwa: swój generalny plan odbudowy, starannie 
strefą wielkiej Moskwy. W okresie wla opr _')wany pr~ ~ ? architektów i zatwierdzo­

dzy radzieck'.ei Moskwa rozrosła się tak da ny przez rząd. Zarówno w wielkich jak i ma 
lece, że obecnie okolice jej ciągną 3ię na łych: miastach żąda się od budown'czych, by 
przestrzeni wielu dziesiątków kilometrów. wzniesione p;zez nich domy były piękne, 
Strefa wielik:iej Moskwy to potężny okrąg wygodne, wymaga się od nich, aby nie tyl­
przemysłowy, któtry zlewa się z przemysło- ko odbudowywali zniszczone miasta, le<::z 
wymi przedmieściami stolicy. Z poszczegól- pni:ebudowali je i roZ".vijali, 
nych osiedt: i zakładów powstał łańcu.-:h Spotkałem w Biełgorodzie robotników, in­
przylegających do siebie budynków, drogi żynierów i techników, którzy pracowali prze.:l 
podobne są do ulic m1eiskich, które wyg1ąda tyr.1 n~d c~' bu::ową Loningradu, Dn'.:;--op!e­
ją tak, jakby były już zamieszkałe od wielu trowoka i w!elv !nnych dużych miast. Twi~:: 
d7ńes'.ęcioleci, d'ą, że nigdzie> tempo budown'ctwa nie bvłn 

cy. Ale i w Noworosyjsku ludzie pot~afill 
w ciągu jednego Lata zbudować całą dzielni­
cę zgodnie z generalnym planem odbudo"."y 
tego miasta. I w Rostowie w ciągu ostatnie­
go roku ulice centralne dosłownie przeobra­
ziły się, Wie:kie blok.I domów są już teraz 
n '.e tylko w Moskwie i Leningradzie, wyr').. 
sły one również w miastach Zagłębia Do­
nieckiego. Rok mini.ony pchnął naprzód nie 
tylko tempo budoW".llctwa, lecz i jego mecha 
n'zację, 

Niesłuszne byłoby twierdzenie, że idąc tro 
parni odrodzenia, nie natrafia. się ;uż_ na. śl~ 
dy wojny Jeszcze 3est ich w:ele - 1 rum 1 
ok-0nów Ale w wielu m1eiscowościach np. 
w ~bwodzie Orłowskim widziałem okopy, 
przekształcone w kanały sieci iirygacyjnej, 
W Kursku i Rostowie powstają na ruinach 
skwery, wyrastaią nowe piękne domy. Ru­
iny cdchoozą na pia.n dalszy. 

Taki jest na przykład Podolsk, k'óry był tak ·szybk 1e. jak właśnie w Biełgorodzie. N:e 
przed tym zapadłym przedmieściem Moskwy. dlatego oczywiście , że B'ełgorod jest lepszv, 
Obecnie jest to duże miasto zabudowane wie od Dn'eorooie'rm••ska. Nieustanny ro7 w6j ta 
lopiętrowymi domami. miasto ładne pod kich m'a~t · ja!t B'eł~orn-i z.mu~?a .c1o s.cy'1- Min'ona woiTla nie rn knie ze świadomości 
względem architektonicznvm. r1ohrze ur -1- kiego tem'Da. Dlatego zmien' a się technik3 ludzi Pogróżki. których nie szczędzą lu:­
dzone, wyastaltowane. Takie m4asta :z.m. C- budow!1ictwa i dlatf'go dziś b•iduie się ti1 dz.iem radzieckim nowi podże~a~ze woj.enn1! 
niaią się w ciągu k:lku lat nie do pozn:mi"l . szybciej, niż wczoraj, a jutro będzie się b·1- zmuszą ich do iPszc 'e ba0rdz1eJ wytęzonei 

Zmieniła s'.ę również Tu~.a. - wielcwieko- dawać: szybc'ej. n'ż dziś. pracy_ Ludiie radziel'cv nrM.u.ią tez ze _zdwo 
wa. kuźnia bron; rcsyj:;;kie.i, Szczególnie roz- Szybk'e tc>m::io budownictwa, nie jest )a- joną energią zwiększa.1" tf'mpo budown1c -""'.a 
winęły się jej prz.edmiefria i d-ie'nice r>n:e- k'.mś przywile'em Mo:;kwy. M1esz.kai'1cy Mos- rozumiejąc, że potęga ZSRn jest gwarancJą 
my&ławe. Obecnie jest to miasto P'e tylko kw·y zachwycają się szybkością i wyso,{ą po!wfo. 
samowarów. nab0jów, karabinów i harmoni- sztuką architektomczną budoW!Wctwa stol!- M, Rudnyj 
iek, lecz r&wn:eż S'komnlikowanvch maswn, --~ . - ·• - ~· - ---- ----------------------
hut l węgla. Przemysł Tu.ły, która ma ob=c S•nd~~ D7JJ~7QCIJ flirtq•u .łón 
nie 114 wielk.'ch przedsiębiorstw, wzrósł w 

~~~~ ~~~~d~JhP~~~~o~~hkro~;~ ~o~~:~ Ponri. wa 'szp~tału przy ul. Krze1nien;eck!ej 
naukę 41 tysięcy studentów. Ił' 

Tutaj w Tule w 19U-l!l42 roku zoshł pn W związku z ponowną W7.mianką. o szpitalu l W ORtatnich dniach szpital wi1.ytował Be~re-
bity generał hitlerowski Guderian, który PCK prz.v ulicy Krzern:cnicckicj („GłoR Rohot- tal'z. Ge~rrnlny Zarząd.u Głów:':ego PCK. stwicr: 
.rwał s:ę w głąb Rosji, Każdy kilometr rn niczy" Nr. 812 7. dnia H listopada 48 roku, . dzaJąc, ze w wymku rnRpekcJi wszystkie braki 
rogatką Tołs~owską w Tule pamięta 0 nic- str. ·3) Zarząd Główny PCK wyjaśnia, co nastę- 1 w. mządzeniu i obsłudze szpitalnej zostały usu· 
dawnej wa.lee. Są to pola bitwy Orlo'!ITE·~{:iej, pujc: 1 męt~. . . . 
to Piełgorod, którego nazwę nosz.a n<i·ilepsze Po ukazaniu si~ wzmianki w Nr. 276 „Gło- 1 NiC'Rt<.'ty. zła woda, Jaką szpital Jest zmuszo· 
\)d.dzi?.ły gwardyjsk. e Armii Rad'rieok;ei. to su'' z dnia 8 października br„ zarządzona zo· ny używa~ do prania bielizny, pozostawia za­
llla r>ół zrujnowany Charków, który pr;-:echo- stala inspekcja s7.pi.tala PCK przy ul. Krzemie· har.wienie. żółtawe i do czasu. w;vb~dowania no­
dził z rąk do rąk; ziem'.a nieujarzm.ionych nieckiej, którą przeprowadził Szef Resortu WP,J. studm. mankament ten me moze by~ w ca· 
- Zagłębie Don'ec.kie; t0 wybrzeze mona Sanitarnej!O Zarządu Głównego PCK w towarzy 1 łośc1 uAumęty. 
Awwskicgn, Dcn, Kubań, Noworosv:is1t - stwie Pełnomornika Zarządu Głównego PCK I 
rubieże h istorii, miej~ca, gdzie bohaterm•rie na Okrę;{ Łódzki. 

Szef Resortu Propag:indy 
(-) :r. Wiśniewska. 

To I owo 

Czym chata h·ogata 
Mój przyjaciel, Kazio, o którym już nleras 

donosUem, że jest zamiłowanym filatelistą, 
zagadnął mnie wczoraj z dumną miną: 

- No i cóż, bratku, w dalszym ciągu O• 
trzymuj~sz, że zbieranie znaczków poczto• 
wych to rzecz mało ważna? 

- Są ważniejsze - odparłem wymijająco. 
- Ważniejsze? - parsknął przyjaciel. -

Toś widać nie oglądał ostatnich znaczków 
KU CZCI KON-GRE-SU. 

- Rzeczywiście? - spytałem zdziwiony, 
bo słabo korespondencję uprawiam, a przeto 
ze znaczk:.ml niewielki mam kontakt. 

- Naturalnie! - wykrzyknął Kazio. ·­
Piękne znaczki! Z samymi, proszę ciebie, 
proletariatczykami! 

Proszę, proszę, więc nawet filatelist1'ra na 
cześć Kongresu. Zresztą nic to dziwnego: w 
związku ze zjednoczeniem polskiej klasy ro,:­
botniczej taki entuzjazm ogarnął cały kraJ. 
że każdy nieomal w swoim kółku, czyni co 
może, aby ów zapał jakoś za.manifestować. 

Nie mówię, naturalnie, o naszych górni­
kach, włókniarzach, metalowcach, hutnikach 
itd.: ich wspaniałemu czynowi kongresowe­
mu nic nie dorówna. Ale pnecież I wieś ca­
h pięknie rus:iyła ku czci Kongresu i mlo­
clzież akadt>micka i sportowcy i.„ 

Eh, co tu dużo gadać: każdy wy~tąpił z 
czym mógł i z czym potrafił - „czym - jak 
to się mówi - chata bogata, tym rad'\". 

Przy okazji: pewna konkretna historia. 
Młodzież z pewnego okolicznego mia5:t;\ (po­
wied~my. ze Zgierza) postanowiła nied>!:ielę 
przedkongresową. poi'.wif'cil" pożytecznej pra­
cy nad odgruzowaniem pewne20 gm:ichu 
('lcwied:<my, Miejskiej Rady N:i.rodowejl, 
Wzięli się tedy młodzieńcy z zapałem no ro· 
boty, a tu pewna osoba (powiedzmy, k"ll\J.,lz, 
po,•:iedzmy n~,zwiskif'm Ostrowski) dawaj do 
nich .,, przemówieniem: 

- To skamla.I. to GRZECH. to niesłychane 
I karygednc! Za to powinno się was do wlę­
zien'a! 

rra.tnralnie - strrchy na lachy. nikt z roz­
entuzja:.-:mowane,j młodzieży nie W7.lął sobie 
Jo serca pasterskiego „upomnienia". Nie o­
słabło też bynajmnie.1 tempo czynu przt>d-

1 
kongresowego, 

E. Tam. 
ostatniej womy decydowali o lcs„ch ~wiata 
i o losach własnej ojczyzny. Wypęd,z.aiąc 
stąd Pajeź<lźców Armia Radziecka napotyka­
ła wsi.:Q<lzie na zgl!szr.za i mogiły, na pcmu. 
re ślady barbarzy1i.;ki'ego najazdu fa.s-zystów, 

Manifestacja sojuszu robotnicz::>-chłopskiego w dniu Kongresu 
--------111111111111111111111111--------

JAK TA ZIEMIA WYGLĄDA DZIS? P ięk ny dar robotników łódzkich dla 
, 

WSI Wilkowice 
Tuż za pierws-z:ym rowem przec'wczcłgo­

wym koło ro~ki Tulskie; płoną ognie uru 
chc!"lio::iych n::i nowo zakładów hutniczych. 
A obok zakładów hutniczych widnieje nowy 
gmach szkoły im'enia Lw:i. Tołstoja w Jasrn"j 
Polanie i miastec71to górnic7e Szczeldno. Nie 
dawno jeszcze całe olbrzymie terytorium 
ciągnące się stąd na p-0łudn'e, wyghdało 
jak potężnf' m1asto ruin I ziemianek, Mi1io­
ny ludzi mus'.ały szukać dachu nad głową 
w ruinach 

Opowiadano mi o tym, jak to było w 
l\lceńsku, w pierwszych dniach po wyrwo­
len.:u. Ludzie, którzy p-0wirócili w rndzinne 
strony, nie od razu potrafili z.naleźć mieL 
sca, gdzie były dawmej ich domy. Urn~ó.y 
rejonowe rozmieściły !>ią w Z::emiankach, a 
pracownicy urzędów (przeważnie kobiety) 
rozbierały fortyfikacje, by urządzić swe 
mieszkan'a Do miasta pow;r.ócili. dawni na­
uczyciele. S-kół nje było, ale były dzieci, 
które trzeba było uczyć. Nauczyciele wiraz z 
uczniami gnieździli się w fortyfikacjach l 
schronach. Zajęcia szkolne odbywały się w 
budynku bez dachu i okien. Po zakończeniu 
lekcji uczn:owie i nauczyciele przekształca­
li się w murarzy i szklarzy, 

Obecnie miasto ma kil!ka szkół, techni­
kum. Odbudowano tu szpitale, kina, domv 
m '.eszkalne. Sady owocowe znowu przynoszą 
bogate plony. J w Mceńsku i we wszystkich 
mieiscowościach, przez które przetoczyła 
się wojna, zapomniano .fuż o zi'emfankach. 
Widziałem jak odb'..ldowuje s'.ę niewiellde 

miastecziko Biełgorod.. Nie należy ono do 
tych wielkich miast, które odbudowuje się 
w pierwszym rzędz:e. Ale i Biełgorod m;i 

Historyczny fakt Zjednoczenia klasy robot­
niczej w Polsce uczciły szerokie rzesze ro­
botni.cze potężnym, masowym wzmożeniem 
wysiłku pracy I produkcji, co znalazło swój 
imponujący wyraz w olbrzymich 0siągnię­
ciach przedkongresowego wspólzawodnictwa 
i ofiarności.. 

Niepośledni udział w tym realnym przeja­
wie entuzjazmu polskiego świata pracy wzię 
ła łódzka klasa robotnicza. Jednym ze zna­
miennych poczynań w tej dziedzinie, mani­
festującym czynem sojusz robotniczo-chłop­
ski w tak doniosłej chwili, był wspaniały 

dar robotników łódzkich dla rolników pierw­
szej samopomocowej wsi w wojewódltwie 
łódzkim, w Wilkowicach koło Rawy Mazo­
wieckiej, w postaci dużej Ilości mater1a~ów, 
butów, gotowej konfekcji dla dorosłych, jak 
i d.7..leri.nnej, książek, przyborów szkoinych, 
cuk:erków, pierników itp. 

W f.ndzinach rannych w dniu 15 bm. wy­
braliśmy się z OKZZ dwoma samt•chodami 
z tym cennym podarunkiem w kicr!mku Ra­
w~· Mazowieckiej wraz z tow. Grade.;ki n, 
wiceprzewodniczącym OKZZ tow. Winczew­
skim, insruktorem rolnym Wojewódzkiego 

W PDT wszystko tańszel 
Chciałem za pośrednictwem poczytnego Wa spr.zediaży rentujący się i oipłaioa.jący or.arz WIILO­

srego pisma xwróoić uwagę oo. S'W'eQ'O rodzaju szoący dJO kJCIJS m:ejisilciic:h j<!Jk i wszym'krle inne 
dz,'wo1ląg, isitinóeijący illJa. -0<liail!lilcu oem w JlJdlSIZ11Ill ip!.aicóWtk~ gaJ&tro•nomiazm,e, podialtek ilmrns~:imp­
miieśoie. Dotycrzy oo niieip1I1aiwdqpodialmej w;pms1t cy,jny. Wpreiwdziie ciic.JSJ!lkoa, kiaiwa, hembaita, iiltp. 
dyisiplf<Jporoji międey ceJilillJ'.lk.iJem, 61tol.SIOiWlail1Ym :niie są airtyJkuł.ami piierws-z1ego spożycia, 1111he 
w oulkt.eremJCe Pańsit'W'Owe-;ro Demu Towa100we- mniiej jedlruaik u'WlaŻam 'Zia l!lńiesłi.isznM~, Ż€'by właś­
go, a wi•ęc pl·a.cówce ipańsitwowej„ a opłaitami., o'oi1eile prywaitnycll O\.!Jkiemi czerpaLi ta1k Il'iepro 
.pob-Jea:am:ymi p.rzerz oulkiiiernńe i k.aiwiJaimie, po- p-OIOOjOll'P~iruie duże rzy!Slkd. Czy ni.e by>rooby wa~a­
łori:ol!lJe w oe1J1Jtrnm m:iiaJSta. Otóż ceny w OUJk.iie- 7lal!1Je a.by iremitQIWill'OŚci.ą tego tY1Pu prrywaitmy<:h 
!'em.ce PDT eą o 30 do 40 pn:ll()OOlt Jl!iiżsrre. Prrzy- !PrrneclJst.E>,b'orsl:w zaijęły saę rówmeż Komisje 
pu6'Z.IC7la.ć i!liaileiy, że PańSJtwowe Domy T01Wairo- K-0!llltłroil·i Cen. Jest to wąskii, lecz dio.ść iJSto•bny 
iwe n~12 tmalkJtują swej lkoaiwiiairemlki w. yJączm,~e ja-

1 
wycilILelk, na któ.rym speik•ulamci poitra.foią ro­

ko ,,<l'OibrodrziiejsLw.a.", iEJtWO;I'ZIOIIlego jedytnie d~a bić ba1rdro dobre im.toeresy. 
'\\l}'gody kJliieorut€.l•i. N~awątplirw;ie j,eist to dtz.:iał Stały czytelnik „Głosu" 

z· e g I ą d p r a s y r a d z i e c: k i e i 
Wallace o stosunkach radziecko· amerkańskich 

Gazety radzieckie zamieszczają na swych I Przytaczając argumenty na korzyść tego I zeta „Trud" komentuje zamieszczoną na ła­
łamach oświ.adczP.nie Wallace'a w sprawie wniosku, Wallace oświadczył: „Nasza polity- mach londyńskiego czasopisma postępowego 
stosunków radziecko-amerykańskich. Wystę- ka zagraniczna opiera się na strachu przed World News and Wievs" artykuł s Murray 
puj.ąc przed studentami wydziału prawneJ.o Rosją. ~ tym celu Amer.yka c;Iąży do prz_v- '.'..... Smitha pt. „Hegemon'ia Wall-St~eet nad 
Umwers:l'.tetu w Yale I;Ienry Wallace. wyraził gotowam_a trzec~ . baz: Jedne.J na . Dalekim Australią". Opierając się 0 obfity materiał 
pog}ąd, ze. Truman . wmlen ponowme l?~ru- y.rscho~z:e, drugie] . w zachodnich ~iemczech. faktyczny, autor stwierdza coraz intensyw­
szyc kwestię v~ysłama swego prz~dstaw1ciela 1 trzecie] w postaci ~rsenału woie!lnego ~ niejszą infiltrację monopoli amerykańskich 
dla prowadzema rokowań ze Stalmem odno- naszym własnym kraJu. Przekonaliśmy się w Australii i stopniowe wypieranie An~lii z 
śnie zagadnie~ ra?zi~cko-amerykański~~· Za jednak,. że cała potę~a t~chn!czna i ~ródła tego rynku. Silne zainteresowanie Stanów 
zn_aczywszy, ze mew1elka garstka m1l~tary- ludn?śc1owe Ai;neryk1 m.e są w .stan}e ~o: Zjednoczonych tym krajem tłumaczy się oko 
stow, wchodzących w sk!ad „NarodoweJ Ra- przec Czang-Ka1-Szeka. Nie uda się rowmez Jicznokiami natury zarówno gospodarczej 
dy Bezpieczeństwa" coraz bardziej uzurpuje wykorzystać Japonii jako bazy wschodniej. jak i strategicznej. ' 
sobie funkcje rządowe i szczególnie nalega Przegrywamy też walkę o Niemcy i Europę , . . . 
na dalsze prowadzenie antyradzieckiej poli- Zachodnią. Nie bacząc na protesty Francji i Na zako~czeme S. Murray-Smith poddaJe 
tyki zagranicznej, Wallace stwierdził. że „wy obawy wszystkich krajów, które ucierpiały druzgo~ąceJ krytyce działa!;::iość labouczy­
stępując z wnioskiem wysłania V'.ai.sona do od agresji niemiecki.ej staramy się z uporem stowsk1ego rządu Australn. Kapitulując 
Moskwy, prezydent wkroczył na właściwą godnym lepszej sprawy ponownie uzbroić przed Amerykanami, idąc za przykładem an­
drogę. Wniosek ten miał podwójne znacze- Niemcy. Rozdmuchaliśmy w sposób nadzwy- gielskiego rządu labourzystowskiego, sank­
nie: 1) przewidywał wysłanie przedstawicie- czajny spór o Berlin. i odmówiliśm~ r.ozpa- cjonując milcząco wrogi stosunek do Zwiąl­
la cywilnego, a nie wojskowego i prócz tego, trzenia i uregulowama tego zagadru~n.1a na ku Radzieckieao i do wolnych narodów euro-
2) świadczy o pragnieniu po~rnjowego . roz- foruri: ONZ. Wszyst~o to c?ra.z ?ar~z1e3 pro- pejskich, cora~ więcej ustępując pod presja 
strzygnięcia naszych problemow. Zada me to wadzi do sromotne] klęski pohtyk1 amery- k · .t I' tó t I'. k' h t . . 
możemy snełnić obecnie, zanim przedstawi- kańskiej". api ~is w aus ra IJS. ic • ~ ara1ąc się up~r 
ciele woj skowi w .,Narodowej Radzie Bez- * • * czyw1e storpedować Jednośc klasy r?botm-
pieczeństwa" przeforsuią podpisanie budżetu PENETRACJA AMERYKA~SKA c~ej - federalny. rząd labourz~stowsk1 na~a-
przewir1ującego militarvzacie na szeroką W AUSTRALII ził sprawe pokoiu na oowazne nlebczp1e-
skale". W swym przeglądzie prasy zagranicznej ga czeństwo. 

Ko.m'. tetu PPR i tow. Dobrzańską, instruk­
torką kulturalno-oświatową OKZZ. 
Wje7dżamy do wsi, gdzie z dateka wita 

nas gromada wilkowickich dzieci. S;mm mo­
torów zwabił również kilku gospodarzy, któ­
rzy po zapoznaniu się z celem naszej' wizyty 
nie ukrywali swej radości i wieść o naszym 
przybyciu wnet rozeszła się po całej wsi. 
Miejscowa Rada Odbudowy przystąpiła na­
tychmiast do rozdziału darów, uwzgh;dnia­
jąc hierarchię potrzeb. Podarunki od łódz­

kich robotnikw otrzymało 54 gospodarzy. 

Po całodziennym rozdziale zebrali się 

wszyscy gospodarze w budynku szkolnym. 
Przemówił do nich w serdecznych słowach. 

tow. Winczewski, który podkreślił donio~tą 

wagę Zjednoczenia klasy robotniczej oraz zna 
czenie tego dziejowego wydarzenia dla sze­
rokich mas chłopskich. Następnie, mówiąc o 
sojuszu robotniczo-chłopskim przesłał im po­
zdrowienia proletariackie robotniczej ł,01h:i, 
przekazując jako symbol łączności miasta ze 
wsią skromny robotniczy podarunek. W tym 
momencie uroczystość przekształciła się w 
prawdziwą manifestację sojuszu i przyja .~.'li 
robotniczo - chłopskiej. Padają okrzyki na 
cześć robotników łódzkich . 

Przedstawicielom robotniczej Łodzi odp'J­
wiedział kierownik szkoły, tow. Strygncr, 
który serdecznie podziękował robotnikom, a 
jednocześnie przyrzekł, że wieś WilkowicP., 
jako pierwsza wieś samopomocowa, będzi~ 
w niedługim już czasie promieniowała na ca­
łe województwo. Równocześnie wyraził na­
dzieję, że w ich ambitnych zamierzeni'lch 
klasa robotnicza Łodzi będzie Im w dalszym 
ciągu przychodziła z wydatną pomocą. 

Po tym przemówieniu zabrał powtórnie 
głos tow. Winczewski. który wyjaśnił zasariy 
formy gospodarowania spółdzielczego, obra­
nego przez Wilkowice i przyrzekł jednocze­
śnie, że robotnicy łódzcy nie zawiodą na pew 
no pokładanych w nich nadziel i rnwsze hę­
dą śpieszyli z wydatna pomocą swvm bra­
ciom chłopom na ich drodze do podniesienia 
poziomu życiowego wsi poprzez wprowadze­
nie wyższych form gospodarowania 

Zalf'ch H. 

100 TYSIĘCY PSZCZELARZY 
W CZECROSł,OW ACJI 

W Czechosłowacji przywiązuje sle ohPcnle 
dużą wagę do rozwoju pszczelarstwa i if'dwiib 
nictwa. W miejscowości Dol pod Libczicaml 
nad Wełtawą znajduje się państwowy insty­
tut badawczy dla spraw pszczelarstwa I je­
dwabnictwa. Obok właściwych studiów in­
stytut zajmuje się też zorganizowaniem pra­
cy stu tysięcy czynnych w kraju pszczela­
rzy. Instytut przejął równleż funkrie insty­
tutu jedwabniczego w mieiscowo8ci Hradec 

Kra love. 



Czyn Kongresowy· samorządu Łodzi 
Wszystkie wydziały wypełniły zobowiązania i zwiększyły zakres swych usług. 

Pracownicy Zarządu Miejskiego nie ustaną w wyścigu pracy 
W dniu 15 grudnia odbyła się w Prezydium wiązania, co przyśpieszy wykonanie inwestycji SpecjoJnymi osiągnięciami okazać się mogą. 

Zarzqdu Miejsk~eg.o konfe~e?cj?- kierow~ików przyszło;ocznych. Hotele Miejskie, które zapowiedziane roboty 
agend i przedsiębiorstw mieJskich, z udziałem Wydział Weterynarii włożył dużo wysiłku w _ 
przedstawicieli pracowników Zarządu Miejskie- likwidację chorób zwierzęcych. Wzmożono ak- wykonały w 200 procentach, doprowadzając do 

go, zwołana w celu podsumowania wyników po- cję zwalczania wścieklizny. Uruchomiono gabi- porządku powierzone budynki. 

wziętych zobowią,za.:d przedkongresowych i pod- net fizykoterapii w lecznicy dla zwierzą.t. Rzeź- W szerokiej dyskusji stwierdzono, że samo­

dania ich ocenie. Deklaracja pracowników Zaną. nia prócz wykonania zwykłych czynności ob- rząd łódzki naletycie docenił wagę podjętych 

du Miasta uczestniczenia we współzawodnictwio jętych planem, uruchomiła pralnię, która została zobowią.za:d i wykonał je w miarę możliwości­

przedkongresowym, były próbą. sił wszyetkich całkowicie wybudowana przez pracowników po- jak najlepiej. Postanowiono nie ustawać w wy· 

aamorządow~ó:V, którz;r wzmożoną. pracą. i zbio- za godzinami pracy. Pracownicy Wydziah1 Ka-- llcigu pracy i przenieść to hasło na ogólne ze: 

rowym wysiłlnem chcieli uczcić dzień Kongre- nalizacji i Wodociągów przedsięwzięte roboty hranie pracownik6w poszczególnych agend I 

su Zjednoczenia n •chu robotniczego. (doprowadzenie wody do szeregu posesji, oczys:l przedsii:biorstw, aby oddolnie wychodziły w 

Sumarycznie biorąc wszystkie agendy i przed szenie na pewnym odcinku koryta rzeki l'_,6d- dalszym cią.!m zobowiązania i ustalone zostały 

siębiorstwa miejskie naogół wywiązały się z ki i tn11e) wykonali przedterminowo. Gazownia t ertniny ich"' realizacji. Poszczególne' komisje 

wziętyc~ na . siebie dobrowolnie obowiązków, zgodnie z zapowiedzią., w terminie uruchomiła przy zakładach pracy będą. współpraeov.:a~y 

aezkolmek mektóre - z przyczyn obiektyw- nowe oczyszczalniki gazu i nową boeznicę ko- ze sohą i pozostawały w kontakeie z komisJą. 

nyrh - nie były w stanie zrealizować w pełni lejową.. przy Wydziale Prezydialnym. 
nakreślonych planów. Dzi~ki Czynowi Kongre-
sowemu zlikw:ldowa.ue zostały wszelkie za.Iegło­

Sci co pozwala na załatwiauie bieżących ezyn­
ności biurowych i kancelaryjnych - bez zwłoki. 
Jako p:rzykł!td służyć w tym względzie może 
Wydział Ewidencji Ludności, gdzie dzięki ry­
walizacji poszczególnych zespołów pracy wyko­
nano wszystkie zamierzenia ze szczególną. obo­
wiązkowością. i obecnie wiele . spraw załatwia 

się odręcznie. 
Wzmożoną. również aktywność ujawnia. Wy­

dział Kwaterunkowy, który w ramach zobowią­
zań kongresowych e.zynił wiele starań nad do· 
starczeniem lokali dla mieszkańców walących 

się domów. 

Prezyd~um MRłł i Zarządu Miejskiego 
do Kongresu Zjednoczenia 

Prezydium "MRN i Zarządu Miejskiego prze- , koju, usunie wyzysk człowieka przez człowieka 
słało do Prezydium Kongresu Zjednoczeniowego i lll'ządzi świat zgodnie z zasadami sprawied\i­
t.astępują.cy telegram: w o§ei społecznej, wyrażonymi przez Mar kaa, 

„Prezydium Miejskiej Rady Narodowej i ;ł,a- b:lgelsa i Lenina. 
rzą.du Miejskiego czerwonej, robotniczej Lodzi ł~iech żyje Polska Socjalistyczna i Jej Pre­
witaJą. piel'wszy Kongres Polskiej Zjednoczonej zp](·nr, Bolesław Bierut! . 
l'attii ltobotniczej. Niech żyje Zwią.zek Radziecki i Jego wielki 

J-rezydia zapewniają, że zjednoczona klasa W ·1az Józef Stalin! _ 
robutnicza nn•i:Ąs:ro miasta w zgodnym rytmie J\ieeh żyje Polska Zjednoczona Partia Robot-
p~·1icy dołoży wszelkich wy~„~ów i walnie przy- ni„r.a• 
czyni się do odbudowy kraju, a łącznie z całą Przewodniczący M. R. N. 
Polską. Klasą Robotniczą i pozostałymi de- (-) Edwar~ Andrzejak 
mokracjami, miłującymi pokój, ze Związkiem I w zastępstwie Prezydenta Mi!l;sta 
Rad:r.ieckim na C?"!e wywalczy panowanie po- (-) Sobol Wacław - Wiceprezydent. 

Wydział Gospodarczy, m. in. zaopatrzył pla­
ców ki Opieki Społecznej i szpitale w artykuły 

pierwszej potrzeby w terminie o 27 dni krót­
. "'Y .u, n:Z przwidywano Opieka. Społecz;m uru­
ch'Jru ' ła 11 punkt( w 0Pi >!ki nad Matką i Dziec· 
'ejnm, pM11<.lto oc1Jano do użytku t r zeci żło],.,,k 

dzielnicowy. Zwększono także iloM miejsc w za-
kładach opiekuńczych. Czytełn :cq O §Zą 

Pl:tntacje wykonały wszystkie prace, znacrnie 
przekraczają.c swoje deklaracje. Ponadto za­
drzewiono sz11reg ulic. Ogółem posadzono 3.550 
dt·:tew i 5.700 krzewów. Zarówno wydział Pla­
nowania. jak i Pomiarów wykonały swe :r.obo· 
rłl1111m:11"1"l!IUH1 , ll'l'll:l l "Mlll illnm1n:11n~llill~l1~n1u1r.1rł1:flll11mll'l!ll"l'!łl!lltW 

OTWARCJE NOWYCH MIEJSKICH 
WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK 

Dnia 15-go grndnia o godzinie 11-ej odbyło 
slę Dtwarcie dwóch nowych Miejskich Wypo­
życzaln.i Książek przy ul. Kątnel 26. Jedna 
wypożyczalnia jest przeznacziona dla d-0r-:>­
s!'ych, druga dla dzieci 1 mł-Odzie.i:y. 
WypożyczaLnia dla dorOSłych czynna będz:!e 

w dni powszedn;e od godz, 15-ej d" 20-ej, 
zaś wypożyczalnia dla dz'.eOi. i młodz:ieży od 
godz. 11-ej do 16-ej z wyjątk'.em sobót_ 

Sluszna p c:hwala 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! pie staje się prawdziwą. przyjemnością., a .na-

Na łamach prasy codziennej spotyka się wet czekanie w kolejce nie jest przykre. Kllen­
często zarzuty przeciw personelowi zakładów ci są cierpliwi, nigdy się nie kłó~ą_, g_dyż ta~t 
użyteczności publicznej, sklepów i spółdzielni. personelu łagodzi wszelkie zadrazmema. K1e­
l3ardzo rzadko natomiast znaleźć można słowa rownik sklepu dla każdego znajduje kilka mi­
uznania dla tych prncowników, którzy z ogrom łych słów, doradza przy zakupa ch, nawet 
nym oddaniem spełniają. swoje obowiązki. Pro- ~śród największego tłoku jest uprzejmy i opa­
ponuję. żeby czytelnicy dzielili się z Redakcją. nowany. 
nie tylko utyskiwaniem na czyjąś niesumien- Myślę, że słowa uzna fi. , zamieszczone na ła­

ność, ale i słowami uznania, jeśli. czyjaś praca mach ,.Głosu'' zarhęcą i sprzedawców w in­
na to zaRługnje. nveh sklepach do brania przykładu z pracowni-

Przy ul. Żeromskiego 13 w sklepie spożyw- .... vw tej spółdzielni, a jednocześnie będą dowo­
czym PSS Nr. :l2!) pracują. sprzedawcy, dzif- f nem, że klient potrafi ocenić uprzejmość i su-
ki którym załatwianie sprttwunk6w w tym skle miPttność sprzedawców. M. F. 

Rr. 345 

!W_ (ę I z powrotent 

Są następni 
Na pytanie, zadane ze szpalty "W „ 

l z powrotem" w sprawie podjęcia Inicja­
tywy współzawodnictwa pracy, rozpoczę• 

tego przez akademików krakowskich: kłą 
następny? - szybko nadeszła odpowledł 
z Łodzi I Warszawy, Gdańska i Poznania, 
Gliwic I Katowic, Lublina I Torunia 1 
wszystkich innych miast, posiadającycH 
szkoły tzw. typu wyższego. 
Są następni. Jest ich mnóstwo. Studen• 

tów uniwersytetów, słuchaczy akademii, 
polltechnilc, wyższych szkół I wYfszych 
studiów. Akademicy łódzcy zorganizowali 
2 kursy dla analfabetów, uruchomill 5 u• 
niwersytetów niedzielnych, brali udział w 
robotach ziemnych na terenie placów l 
parków miejskich, pracowali w fabrykach 
włókienniczych, sadzili krzewy I drzewa. 
pomagali budować nowe linie tra.mwajo· 
we ltd. Nie mniejszy był udział w pra• 
cach dla uczczenia Kongresu Jedności Pol 
sklej Klasy Robotniczej I Innych ośrod· 
ków akademickich: medycy warszawscy 
np. pomagają przy olcresowych badania.eh 
lekarskich robotników, prowadzą prelek• 
cle na temat zwa.lczar.la chorób społecz• 
nych, „polibuda" stoł!'rzna pracuje przy 
elektryfikacji wsi, słuf:'hacze s:r.kół arty• 
stycznych organizują Imprezy kulturalne 
w świetlicach itp. 

Brawo, ak;-demicy! Ta ich powszechna 
prp,ca zostanie niewątpliwie wpisana do 
indeksu społec'T.!lego z odnotowaniem 
„piątki" za zdanie egz«mlnu obywatel• 
ski ego. 

łł~e na raz sztuka 
Po kilku miesiącach wytężonej pracy po 

za godzinami zajęć zawodowych robotni• 
cy i pracownicy zakładów wrocławskich, 
zorganizowani w pierwszej w Polsce 
Or.erze Robotnlcze;i-wysti>,pllł r. przedsta­
wieniem „Flisa" Monluszkł. Jak głosi fa• 
ma (oficjalna, prasowa i nieoficjalna) 
przedst.awienie .fest, co sle zowie, udane l 
stoi na w:vsokim poziomie artystycznym. 

W związku z powyższą Imprezą otrzy• 
ma.li§mv nastepujący lisł od naszych łódz· 
kich czytelników - robotników jednej I 
fa.bryk: 

„Bardzo by3my chcieli zobaczyć tę ope• 
rt: w wykonaniu nasz.vch wrorJawskich 
towarzvszy. ale do Wrorbwia trmlno 011.m 

się wyłlra.ć. A mf'że bv t~k naqza OKZZ 
sprowadzih te Robotnicza Opere do Ło• 
dzi ?Raz to już się przede udało zrobi6 
i chyba nasi towarzvsze-artyści nie mo~ 
się uskarża(> na l>rak z naszej strony go­
rą"f'go przYjęrła?" 
Czyt„łnicy nasi mają niewątpliwą rację. 

Warto f>v po"lyśleć o ś f'ła"'.tlięclu wro• 
rł:>wFldr1> rf'f>f'ciar:r.v-art:vi:tów. E. 

KAtDY R.ODOTNIK MOtE Sie uozyo 
Uniwersytet Powszechny TUR (Dzłelnica Ba 

łuty) - Warunki pn:yjęcia: Wiek od 18 b.t, 
w·zwYż. ukończona szkoła powszechna, nauka 
bezpłatna. Zapisy cdbywają się Od 10. 12. 
do 31. 12. 4'.l r, w ponied.z.l<!,łki, środy i p~t. 
Id' od godz. 5.ej do '7·ej wieczorem w szko)e 
nr 11.'7 pr:ry ulicy Sędziow!!kiej nr 8-10. 

AKCJA REMONTÓW ZDAŁA EGZAMIN 

Miasto na c1as wykorzystało dotacje Rady Państwa 
SWIETLICA NA DWORCU 

ŁODŻ.FABRYCZNA 

W ciągu 3-ch miesięcy wydatnt.e poprawiono warunki mieszkan:owe robotników 
Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od o- czuwająca nad wł:iściwym rozprowadzeniem Pań~twa. Nadzwycza ·na Komisja uz.nat'l, że 

statecznego term'nu wyznaczonego przez Ra- dotacji, będzie te sprawy przerzucać na in- przekroczenie to pokryje Zarząd Miejski. 

dę Państwa, dla wykorzystarua dotacji, prze ną agendę, pracującą wydajniei i sprawmoś'ej, Wydział Zdrowia remontuje VI Zakład 
Staraniem Referatu Opieki nad Dzieckiem 

przy Inspektorac:e Szkolnym m. Łodzi i wy 
datnej pomocy Kuratorium O. S. Ł„ dnia 
15. 12 1948 r., w dniu Z iednoczenia Parth 
Robotniczych, została UT'Uchomiona Swietl'.ca 
Dworcowa dla dojezdiającej młodzieży szkol­
nej w lokalu PCK - Dworzec Łódź-,Fabry­
czna 

Z prac w dom:oich Zarządu Nieruchom ci Kąpielowy przy ul. Żeromskiego. Są 1'uż 
znaczonych na remonty domów robotniczych. zostaru'e pra •d<>nod-0bru'e 8 m1·11·onów zł nie 

VI -.., • wykon.,,ne . wszystkie remonty zewnętrzne, 
W chwiJii obecnei więc wykańcza się tylko wykorzystanych d(ltacj1 ~ arostwa Łódź-Pół- lee?: roboty wewnęt, zne potrwają jeszae 
roboty rozpoczęte, zużytkowuje remanenty noc. wskutek opóżnień powstałych przy do- pół roku. 

Zżq ia partii 
Uwa~! Prelegenci Inidnicy Sródmiej-

oraz , sporządza szczegółowe sprawozdania z ~stawie materiałów budowlanych, nie zostanie 
przebiegu tej .nadwyczaJnei akcji, Już teraz wykończony dom. przy ul. Drewnowskiej 
z częściowych danych wynika, że miasto 57, aczkolwiek znajduje się on iuż po<l da. 
nasze prawie w r.ałości wykoriysta dotacje- chem i jest zabezpieczony przed Zlimą. Na-
30Z miliony. Zużyta ona zost.ala racionalnie tomiast, domy przy u.I. Franciszkańsk.:ej i 
i shlsznie. Jeżeli jedna z a~end miejskich Zawiszy są już .gotowe i częściowo nawet 
otrzymująca dotację, n :e była w stanie zu- ~amie~zkale. Ponieważ jednak przekroczono 
żytkować całej sumy, Nadzwyczajna Komisia budżP.t, przeZil'laczony na ten cel przez Radę 

skiej Lewe.i PZPR. · 
Jutro, druia 18 bm. o godzinie 15 odbę­

dzie się w sali zebrań ul. Południowa 11 
odpr2:wa prelegentów. Stawiennictwo obo­
wią.zikc-.ve. 

Uwaga! Sekretarze J:nielnicy Górnej 
PZPR. . 

Dziś. d!ll.ia 17 bm. o god?:inie l6.30 w lo- POPOŁUDNióWKA MUZYKI, PIEśNI I 
kalu Dzielnicy Górne.i ul. Bednarska 42 I TA?łCA 
odbęd'T.i "' sdę odprawa sek„~h!"Zlr kół i ko- Staraniem Zarządu Głównego Związku ?yrekcja Okrę~ Poczt ~ T.elegrafów. w Ło-
mitetów PZPR. Obecność obowiązkowa. Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó dn podaie do w1adomośc1, ze znaczki poc7.-

ZNACZKI Z OKAZJI KONGRESU 

Uw; ga.! P1·elegenci Dzielnicy Sródmie- kienniczego odbędzie się w dniu 19 grud- towe wydane z okazji Kongresu Jednoś('i 

ście F-ZPR! nia br. o godzinie 15 w sali Teatru Pow. Klasy Robotniczej są już w sprzedaży. Znacz 

• Jut o , dnia 18 bm. o g--a,.,.,;"l!' 1 'i ~d· - ~-;.,· szechnego TUR ul. 11 Listopada 21 „Po- k.i te można nabywać również u aoręczycieU 
się w lokalu Dzielnicy Sródmieście Piotr'-I oołudniówka Muzyki, Pieśni i Tańca". Kon 
kowsk a 53 nadzwyczaine zebrain.ie koła me fera.nsjer I. Sikirycki. Wstep za we.iściów- przesyłek (listonoszów) w czasie od dnia 15 

lee:entów. Snrawy ba.rdzo ważne. 01:-x:n.ość kami oraz legitymacjami Zwiazku Zawodo grudnia do 23 grudnia 1948 r. 

obowfr1zkowa. wego, 

Książki dla naiszerszych mas 
Praca kulturalno-oświatowa Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywczego 
Wydział Kulturalno..Oświatowy Zarządu iać w zupełności głodu ks-ią7.ki wśród czł-0n­

·J-łównego Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywcze- ków Związku. Dlatego też, Wydział przystą­

~o. doceniając znaczenie czytelnictwa, czy- nił do tworzenia bibliotek rnchllmych. Są to 
ni owc cne WY~iłk.i, by udostępnić ksiqżkę i niewielkie 50 - 6-0 tomów zawierające bi­
~azety pracownikom. zatrudnionym w prze- bliotec1ki, w estetycznie i trwale wykona­
myśle spożywczym Akcja ta zapoczątkowana nych szafkach. Liczba wymienionych bibli-0-
Qrzed rokiem daie coraz lep&ze wyni'ki. tek sięga już 100 szt BibliQteczki te są wy­
W grudniu 1947 roku Związek posiadał przy &yłane do Pododdziałów na okres półroczny. 
<w ietMcach zw~ązkowych 47 bibliotek stałych Nader cetll!lą inowacią zaprowadzoną przez 
„ łącznej ilości 19650 tomów, w rok później Związek. po'la istniejącymi przy bib1iotec7.-
1:'.czby te wynosiły 140 bibliotek i 40018 to- kach poradniami czytelnictwa, obsługiw!łrily­

':lów_ Poza tym Wydz' ał posiada bibliotekę mi przez specjalnie szkolony personel, są 

·entralną przy Zarządzie Głownym. zawie- Kluby Dyskusyjne. 
1iiącą 1ioo wartościowych poz;ycji z dzie- Kluby te organizowane przy bibliotekach 
lziny n:rnlk: społecz.nych 1 po!ityCZil'lych, e1'')- świetlicowych będą miały za zadanie przy-
1om.ii, soc;ologil - niezbędnych iako lektu- swojenie czytelnikom za pomocą dyskusii 
a pomocnicza dla działaczy związkowYch. treści przeczytanej książki, jej tez oraz sen-

Biblioteki stale nie mogą jednak zasoaka. su ideolo,Eicm.ego. 

Uwaga ZAMP.owcy 3 I 4 roku Wydz. Praw. 
no.Ekoncrnicmego 

Dnia 18, 12 br. o godz. 15-ej odb'!dzie się 
zcb ;,<mie organizacyjne w świetlicy ZAMP-u 
przy ul_ Piotrkowskiej 48 Obecność wszyst­
kich członków obowią2lkowa. 

Pcparcie „Dni Przeetwgruźilcz:vch" 

Walka z gruźlicą jest jednym z naczelnych 
z'adań każdego zorganizowanego świadomego 

swych celów społeczeństwa. 
W związku z przypadającym' na czas od 

10 - 20 g.rudnia br. ,,Dniami Przeciwgru­
źJjc-zym.i" - Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi zwraca się d-0 wszystkich Zrzeszeń 
'[}rywatnego przemysłu z prośbą o wystoso­
wanie do swoich członków apelu. ;iby do 
akcji 1biórki funduszów na w· '\cę i gruźli­

cą ustosunkowali s'.ę jak najbnrdziej P07.Y­
tywnie, deklca•rując datki jak również przyj­
mując zgłas:zające się. uwważnione do zbiór­
kli 06'0b.Y. 

Sumv, kóre pozostaną będą · teraz zużyte 
na zakup wanien i innych instalacii we­
wnętrznych - zwlas;>;cza, że Rada Państwa 

przezmicz:vła w tym wypadku dotację na 
ur1.ąd,enie zakładu, a więc nie tylko na re­
monty. 

Za kład O ;zvs?czania Miasta drlę-ti dotf.CJi 
bardzo wzbogacił swój stan posiadan ia . co 
powinno przyczynić się do nodn'e>ienia hJ.. 
c:.f!ny miszego miasta. Dotacja zosr'l•Ee wr­
korzystana całkowic;e, bowiem "db'er:l s.'.ę 
iuż zamówione auta. bec?.Jrnwozy. wozy, 
wywrotki - wszystkie ur7·' jzen'.a -,!vżac<' do 
wywozu -nieczystości. ZOM zakupił również 
20 knni d-0 wozów. którym.i również wywozi 
się śmiecie. 

Miejsk:e Zakłady Komunikacyine w bie­
żącym tygodniu podwoiły swe wysiłki w ce­
lu jak najszyborego ukończenia domów dla 
tramwajarzy na Stokach. W blokach przy ul. 
Skalne.i 5- 7 w~z:v~tkie roboty zostały już 
ukońc7one . obecnie suS7.Y się mieszkan'a i 
po Nowym Roku będą tam mo~li wprowa­
dzać się robotnicy MZK. Co się tyczy linii 
tmmwaiowej prz' ul . Warszawsk'ej, to 
N'adzwycwjna Komisja oootanowiła pokryć 
koszt budowy linii w wysokości 12 milionów 
zł„ wvchodzą(' · ?e ~łusmego założenia ŻE' li­
n' a ta przyczyniła się niewątpJi,wie d-0 po­
prawv warunków bytu klas-.r robotniczej. 

Tak więc nadzwycrnina a!{cja remontowa 
po raz pierwszy na tak dużą skalę i w ta­
kim tempie pr1ep rowad7.ana w na~zym mie­
ście_ bez wątu!enia zdal:a el\'Zamin, W cią~u 
bowiem wie<lwiP trzech mi<>~ięry zaoewnio­
no rob~fnik<>m łód1.kim trwały dach nad 
głowa . rnbe:m'f'C70Po dnmv przeorow:H'łzono 
unadzPnia worlocią'1nwe i ' kanaliŻ<>cvine. no 
we linie tramwai-0we połączyły osiedla ro­
botnkre· z miastem. 

(M. Zal.) 

Sprostowanie 

Do wzmiankJ, p_ t. „Uwaga" we wczorąj. 
szvm numerze nanPr10 pi8ma wkradła się 

omyłka. Zamiast „Starostwo Grodzlde Po· 
łudniowo Łódzkie• winno być· Sta,.-ostwo 
Grod:zJkie Północno Łódzkie". co ·~nieiszyua 
Drostujemy. 

„ 



GLOS TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa· W sz:yscy mieszkańcy Tomaszowa 
uroczyście obchodzili zjednotzenre ruchu robotniczego 

Już 13 grudnia w kfórym przez mia trety twórców socjalizmu naul\:-)wego 14 grudnia przez miasto prze5zedł 
sto przebiegły sztafety kongresowe, To Marksa i Engelsa, Lenina i Stalina oraz capstrzyk. 
maszów tonął w czerwieni transparen Prezydenta Bieruta i Premiera Cyran- 15-go grudnia na sygnał syren fa· 
tów i flag. Na wystawach w1drn'łły por kiewicza brycznych robotnicy WY_Słuchali pr_~Y gło 

śnikach aktu połączeniowego. W ieczo­
rem w szeregu zakładów przemysło­
wych odbyły się zabawy ludowe. Uroczystości ku czci 6-ej 1·ocznicy 

-o-
KOMU WINSZUJEMi 

P.iątek, dnia 17 grudnia 1948 roku 
Dziś: Łazarza 

zagłady Ghetta tomaszowskiego 
W Tomaszowie - Maz. odbyły się uro 

czystości żałobne upamiętnienia 6-ej Ro 
cznicy Zagłady Ghetta Tomaszowskie-

~:o:- go. Na uroczystość tę przybyły delega-
WAŻNIEJSZE TELEFONY cje ocalałych Żydów tomaszowskich z 

Straż Pożarna - 51 całej Polski: z Łodzi, Warszawy i z 
Milicja Obywatelska _ 47 Ziem Odzyskanych. 
D Uroczyst0ści składały się z 2-ch czę 

worzec Kolejowy - 4 ści: z Akademii, która odbyła się w lo 
Komitet PPR - 46 kalu Komitetu Żydowskiego w Toma-
Komitet PPS - 166 szowie Maz. i uroczvstości na cmenta-

--:o:-- rzu żydowskim. 
ADRES REDAKCJI R s w P „ Pl Podczas uroczystości żałobnych na . . . „ rasa , ac t b T Im s 1 r 

Koś · szlti 1 3 tel n:o \ cmen arzu o . a an amue w p ze 
ciu - • od. • godziny przylęć mówieniu zobrazował martyrologię Ży-

od 10 - 12. dów Tomaszowskich w okresie okupa-

cji. Z ludności żydowskiej liczącej w To 
maszowie przed wojną około 13 tysię­
cy w tym dość liczny proletariat żydow 
ski fabryczny i rzemieślniczy, zostało 
zaledwie kilkaset osób. 

Z kolei ob. Kantorowicz dokonał od 
słonięcia tablicy pamiątkowej na grobie 
masowym ekshumowanych zwłok ży­
dów: z lasu Tomaszowskiego w dn. 29 
października 1947 r. i z osiedla Ujazd 
w dn. 17 listopada 1948 roku. 

Po złożeniu wieńców na czterech ma 
so·wych grobach - Żydów - ofiar hi 
tleryzmu zakończono uroczystości ża­
łobne ku czci 6-ej Rocznicy Zagłady 
Ghetta Tomaszowskiego. 

Tomaszów pragnie być siedzibą władl powiatowych 
O utworzenie powiatu tomaszowskiego 

oddawna zabiega ludność okolicznych 
gmin. Swojego czasu we wszystkich gmi­
nach były przeprowadzane zebrania w tej 
sprawie. Wysłano odpowiednią petycję i 
konkretne wnioski do Wojewódzkiej Rady 
Nhrodowej. 

Nie mniej ważna jest również i inna 
sprawa: mieszkańcy okolicznych wsi mu­
szą jeździć po fatalnych drogach aż 40-
50 kilometrów do odległegłych Brzezin 
dla załatwienia wszelkiego rodzaju spraw 
administracyjnych. Okoliczna ludność cią 
ży ku naszemu miastu, gdyż miejscowy 
przemysł posiada dużą siłę atrakcyjną, 
m. in. w 1949 roku rozpocznie się budowę 

wielkiej fabryki filców, która zatrudni 
1.500 osób. 
Można by długo wyłuszczać powody, 

dla których wskazane jest utworzenie po­
wiatu tomaszowskiego - kończy tow. Zie 
liński. - Ja osobiście wyrażam przekona­
nie że povy,iat tomasz>:>wski wkrótce po­
wstanie. 

B. 

Uroczyście też obchodzono Zjedna• 
czenie Partii Robotniczych w toma­
szowskich 5zkołach średnich, szczegól· 
nie w Gimnazjum i Liceum Ogólno· 
kształcącym i Handlowym ora7. w Lice 
urn Pedagogicznym. 
W.$k, . woą;;;::te. •~.•VEL '·i** 

Akcja pom~~ rowa mieszkań 
w pełnym toku 

W związku z wprowadzeniem nowych 
stawek czynszowych w pełnym t>iku znaj 
duje się akcja dokonywania pomiarów 
mieszkań. Pomiarów tych dokonują urzęd 
nicy posługujący się specjalnymi formula 
rzami. 

Zgodnie z zarządzeniem wszystkie 
mieszkania Tomaszowa mają być wymie­
rzone do 31 grudnia br. By ułatwić pracę 
urzędnikom, mieszkańcy miasta winni 
okazywać im przy pomiarach wszechstron 
ną pomoc. 

Ponieważ zdarzają się wypadki złośli-1 

wego utrudniania pracy urzędnikom po.; 
miarowym, ostrzega się, że w przyszłości 

tego rodzaju wypadki będą karane na 
drodze karno-administracyjnej. 

Udajemy się do Przewodniczącego Rady 
Narodowej tow. Zielińskiego 7 prośbą o 
poinformowanie nas, jakie względy prze­
mawiają za utworzeniem powiatu toma­
szowskiego. 

- Po pierwsze - mówi tow. Zieliński 
- względy gospodarcze. Tomaszów jest 
miastem przemysłowym. Jego 35.000-na 
ludność musi być zaopatrzona w produk­
ty żywnościowe przez okoliczne wsie. Mu­
si- posiadać swoje własne zaplecze gospo­
darcze. 

Magazyn mąki i gwoździ 
mieści się w zabytkowym pałacu 

Dalej Tomaszów jest dużym skupi­
skiem szkół średnich. Do szkół tych przy­
bywa głównie młodzież z okolicznych wsi. 
Umieszczamy ją częściowo w bursach 
TBS. Tomaszów jest więc ośrodkiem nau­
kowym, w którym ogniskuje się życie li il 
turalne całego okręgu. 
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Muzeum regionalne w Tomaszowie 
znajduje się w zupełnie nieodpowied­
nim budynku mieszkalnym częściowo 
zamieszkałym. Małe pokoiki, jakimi mu 
zeum dysponuje, nie pozwalają na roz 
szerzenie poszczególnych działów. Na­
domiar złego muzeum musi płacić wła 
ścicielowi budynku wysokie komorne. 

Wszystko to czyni sprawę przeniesienia 
muzeum do innego budynku naczelnym 
warunkiem dalszego rozwoju tej plafó­
wki kulturalnej. 

Jak by predystynonowany na si~dzi 
bę muzeum, jest znajdujący się obok 
Zarządu Miejskiego zabytkowy pałac 
Ostrowskich. Dolne kondygnacje pała-

Jedno kino -- to za mal o Kronika mieiska 
WSPÓŁZAWODNICTWO SŁUŻB Sala Związków Zawodowych niejest w pełni wy~orzystana 

TELETECHNICZNYCH W dniu premiery każdego nowego filmu 1 I kiedy do kina nie można się dostać. Naszym 
Jak się dowiaduJ·emy słu"ba t 1 t eh- w niedzielę dzieją się .przed kii:ie~ „Przed- zd:i-nie!ll, pr?ble~ ten dałby się łatwo ro~-

. ' z e e e . wiośnie" w Tomaszowie dante3sk1e sceny. w1ązac. Zw1ązk1 Zawodowe w Tomaszowie 
mczna Ur:z:ędu P?cztowego w. Tomaszowie- Przed kasą biletową tworzy się wielki ogon rozporządzają największą w mieście salą te­
przystępuJe z dmem 1 styczma 1949 roku ciągnacy się 20 _ 30 metrów. Oczywiście, w atralną, w której występuje od czasu do 
do współzawodnictwa indywidualnego. nieopisanym tłoku i ścisku dostają bilety czasu zespól Robotniczego Domu Kultury. 
Współzawodnictwo teletechniczne w To- najsilniejsi, najbardziej przedsiębiorczy. Wa.rto by pomyśleć o zorganizowaniu w tej 
maszowie napotyka na specjalne trudno- Słusznie niejeden z widzów zwraca uwagę, sah przedstawień filmowych dla świata pra-
ści ze względu na rozległość miasta dlaczego nie ma nikogo, kto by pilnował po- cy, o urządzeniu w niej kina świetlicowego. 

· rządku. Przed kasą biletową kina „Przed- Projekt taki ma szanse powodzenia, po-
KABEL TELEFONICZNY 

ANTONIEGO 

NA ULICY wiośnie" winien stać zawsze porządkowy z dobne kina świetlicowe powstają w Łodzi. 
opaską i specjalnie zwracać uwagę na grupy Sala teatralna Związków Zawodowych może 
niesfornych młodzieńców, którzy prą przebo- być wykorzystana należycie, właśnie przez 

Jak wiadomo, Urząd Pocztowy w To­
maszowie oddawna już wykonuje prace 
przygotowawcze potrzebne do przejścia 
obsługi telefonicznej na nowy i bardziej 
nowoczesny system. M. in. od dłużs~ego 
już czasu przeprowadzano „skablowanie" 
ul. Antoniego. Robotnicy, zatrudnieni 
przy zakładaniu na tej ulicy kabli, posta­
nowili zakończyć prace przed Kongresem 
Zjednoczeniowym. Kabel wykonano już 
2 grudnia br. 

Ze względu na to, że nie wykończono 
jeszcze w Łodzi dostatecznej ilości stano~ 
wisk międzymiastowych, nf!Jwy sy~m ob 
sługi telefonicznej zostanie zaprowadzo­
ny w Tomaszowie dopiero w pierwszych 
miesiącach nowego roku. 

W tych dniach wykoczone zostaną no·ne 
centrale telefoniczne w Wieluniu i Koń­
skich. 

jem do kasy. wyświetlanie w niej filmów. 
Kino „Przedwiośnie" w Tomaszowie jest W ten sposób kino „Przedwiośnie" zostało 

małe, może pomieścić tylko garść tych, któ- by w znacznej mierze odciążone. Warto nie­
rzy film chcieliby obejrzeć. Niedawno towa- zwłocznie podjąć w tej sprawie rozmowy z 
rzysze z Fabryki Sztucznego Jedwabiu skar- Okręgową Dyrekcją Kin. Zima jest szcze­
żyli się, że chcieliby oglądać filmy radziec- gólnie porą, w której ludzie odczuwają 
kie, chcieliby się w kinie uczyć, cóż jednak, zwiększoną potrzebę teatru i filmu. (b) 

Zbiórka złomu w Tomaszowskim 
Na tffieinriie Tomaisrzo1W1a rZJI1Jajduje si·ę wdielJka j Raieciz dZiilw.rua, mitmo że Cerubralla ma siwą Sllie­

skł.a1din.li.Ga. włomlll. Ooidaliellll!l.1e w słlrolllę slkJIJaid· · d11Jibę w Tomamx:nwJie., TomaJSIZÓw dJo te1j chwiwi 
n;Jcy zid.ążają chro~-slkilie furroamikii., wyładio!Wlal!lle ru:.e byil objęty żadną maJSOiwą ail{cją 'Zlbiórko­
po bnegi przeróżnym ie1asbwem. Tinreba bo· wą. A prrzooiież iru'.ie uJ.egia wą.ljplilwlO.ści, że w 
wi€llll wriiedmieć, ż;e w oJrolilcacb TomaisrrolWl/3. kia7ldym b'Udyinlkiu i 111ia. katżdym ą:>od.w6irau wa­
~JWiłasz.>crlla w Zażęcimlie. ore.a: IIlia te:reul!ie po- la się nilkomu :n:iJe!P'oibraebne pot11d7ieiw.iia.łe że­
iiaitiu oipo>O'Zifńs'k:iiego majdiuje siię z.łom wo1Jen· lais1iwio. J ec1en tyiliko 'Zlbiiell\WL Ceirutrali zib:iera 
ny, oblliaany Dlil tyisliące tc)lll. ze slklu,piiSlk śmlieci wywOOoinych n.a mi1a;s1to 
Złom tien po pirrzywJierz:ienJinl do Cerubrebi w 300 - 400 k.g. piliZ1€11'Ó7mycli metaiLi tyigodtn.i'O­

Tomais1ZJO'W'ie, jest seg.regoiwamy d odisJ"łamy do wo. 
hut ślląs.'k.iich. Gh:boipi 01tmzymują ?Ja :zJbom 7lapła- Jeśbi alkqja z;MeJ1alll~a Ziklmu o:bejmri.e OaJł,l 

TOMASZÓW OTRZYMAŁ PRZYDZIAŁ Nip. re 1 ik.g. aull1Illimill.lllll Centml:a ptaiai 30 :ził., to wyiruilk·i tej aikicjd będą z <:aiłą perwin.01śdą I 
tę, ikitóna jiesit 'Z!Wtiąma1na z roidma.jem metaillll. lu.dlruo.ść miia!Slta, miiesrzlkańców kaidego dol!IIJU, 

DRZEWA za 1 kg. mosią.dziu rowiruież 30 'l'Jł. za 1 ikg. m.:iJe- imp0111u.ją-ce. W l!Jla1ji:Jlliiż.srzych dmrliaiah 7JOS1ba1I1[e 
W tych dniach Wydział Techniczny Za- d'Zli 50 :ził. a za 1 ikg. i:J~ąrzru 80 7.lł. Za 7Jłom że- ziruwliiąrziainy S.pec.j.aibny Komirteit ZbióPloi Zlo1mu, 

rządu Miejskiego otrzymał z Pagedu 85 la=y pł-aci .si·ę ~ 1. lllł. • . . w ~liaid kitóroego w~j.dą„ prrlled.iSltalwiaiiele_ pa1I1t.'iii 
m sześc drzewa dla dokończenia robót W oisbatJill'.ch m1es~ąoach dll.Je &ię =wazyc iP<Jllfiityic?m.yic::ih Oi!Qa1I111rrec}1 Sip'Oileiazmyic.h i mbo-
st~opowych i we~ętrznych w remonto- pe~ Zilil1!11'..ej1s~~ie naip.Jyiwu :z>łomu do Cein- d'lliieżoiwycll. . . . 

d k h . k l h Lnaih. We wrz•e511llJJU ·wy1sd<ioo oo Sląslk 206 tom Za.damrem Kollllll·telnl będ!llie wsrzazęare o<lipo-
wanych bu yn ac m~esz a nyc · . z,ronnu, w paźdzriemLkru 136 ton, w lii&roipaidrzliie wiiedmrilej eikcji ipropa.gamdioiwej oo. rnecz zii:J~ó.r-

Ten zr;aczn;y przydział drzewa pozvi.:oh 'ZlaJ.ed~N:.e 112 to111, w g;Pu<llilliu preiw;doibo:doibnioe acti. T1rrneba będ7lie w ptiie!I'wsrzym węd'ZJie do 
na dokonczeme w t~ roku v.:szystk1ch 150 tic111.. Mruiejsrzie oostaJwy Zlłomu w miesią- W5półipraicy pOIW'Olbać Koaruitety Dol!l1.01We .f mło­
rozpoczętych z dotaCJl Rady Panstwa ro- cedi jesli€llllllyich t!Jiumaiazą się z.ajęciiaimi w po- dzież s1ZJko1ną, OiJl8IZ usbailić mioejsoe.. gdizie zoom 
bót remontowych. lu. mooo być s1ldadallly. 

cu pochodzą z XVII wieku, podczas gdy 
wspaniała stylowa wieża została zbudd 
wana w 1812 roku. Historyczny ten pa.; 
łac znajduje się obecnie w posiadaniu 
Spółdzelni „Samopomoc Chłopska". Wi 
wielkich komnatach urządzono magazy 
ny mąki i gwoździ, na pierwszym pietrze 
sale są tylko częściowo wykorzystane. 
Nie trzeba chyba dodawać, ie nb. jest 
to właściwe miejsce na r•''.'l{azyuy. 

Tymbardziej, że na ul. Głlwnej znaj 
dują się wielkie niewykorzystane maga 
zyny pofabryczne, które z powodze„ 
niem mogłaby przejąć Samopomoc. -
Przeniesienie Samopomocy Chłopskiej 
do innego budynku pozwoliłoby rćwniez 
na powstanie w mieście reprezentacyj ... 
nej biblioteki miejskiej. Mamy 2 milio-1 
ny zł kredytów na bibliotekę miejsb; __, 
mówiła nam niedawno kierowniczka 
Wydziału Kultury i Oświaty Zarządu 
Miejsklego ob. Kompina - nie możemy 
jednak zakupić książek, ponieważ dys· 
ponujemy zbyt ciasnym pomieszcze­
niem .. 

Muzeum regionalne uzyskałoby w 
pałacu Ostrowskich obszerne pomiesz­
czenie, umożliwiające dalszy rozrost 
zbiorów. Powstanie w tym samym pała 
cu miejskie; biblioteki, przekształciłotw 
dawną siedzibę hrabiowską' na ośrodek 
kulturalny, z którego mogłabv korzy.­
stać cała ludność robotniczego Tomasza 
wa (b) • 
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Nowa umcw"3 zbiorowa 
dla oddziału dwusiarczku wę~!a 

W najbliższym czasie zostanie ukończona 
nowa umowa zbiorowa dla robotników za­
trudniopych przy dwusiarczku węgla. No­
wa umowa będzie miała szczególne 2na­
czenie dla wielu robotników zatrudnio:i.ych 
w fabryce Sztucznego Jedwabiu w Wila­
nowie. Niewłaściwość dotychczasowej u­
mowy polega na tym, że rozróżniano w 
niej tylko kilka grup zawodowych, co by­
ło dla większości zatrudnionych krzywdzą­
ce ze względu na specyficzne warunki pra 
cy przy produkcji dwusiarczku węgla. 
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TEATRI"' 
Państwowy Teatr Powszechny 

11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 

satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 
Passepartout ważne. 

Teatr „'&IELODRAM" 
nI. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzi.nie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w układ7ie i reżyserii 
Le""'<i ~ ~hillera. Pet'ie urol··1 „,.;nn•·•i "1''.1 
opiera sie na motvwach obrzedowych. teks­
tach mówionych, śoiew::i ch i ta.ńcs.ch zv.ria· 
zanych z ludow:vm obrzP1<>m sohótki. we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wla 
dysłii.wa Raf'Zkow~~iP,,.n i F°"7-imi„rra Si­
korskiego, tańce Barbary Fijewskiej, ko­
stiumy i dekoracje f'· ~-'-•~„,a Ceg-ielskie­
go. 

Teatr Kameralny Domo !ołnlerza 
ul. Daszyńskiego 84 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet lvinslow". Udział bio 
ra: S t:>'t'Ji"h"" p ;,, : -< • · 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikola­
.iewski i Konstanty Pą.gowski. Reżyse?'.ia 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła.· 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

IKINA 
ADRIA - „Zygmunt Kłosowski" 

godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Baryłeczka" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
f!l-n n:.:::dozwolony dla młodzieży 
codziennie zmhma programu 

. B t\JKA - , TMeeh p , Ludwików" 
godz, 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolony dla młod1.ieży 

GDYNIA - .. Pr:>gram aktualności kraj. 
i zagr, Nr 42" 
film dozwo'ony dla młodzi~..żv 

WiL (dla młodzieżv) - „Młodzi idą" 
godz. 15.30. 18, 0.30. w niedz. 13 

POLONIA - ,.Syrena" 
g-od.z. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 

MUZA - „Harry Smith odkrywa. Ame­
rvkę" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
n~'"' dnN"f0lrnn1 dl::. rułr)(ł • • '·-· 

PRZEDWIOśNIE - „Są.d Narodów" 
film doir1volonv dla młodzi~żv. 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 

ROBOTNIK - „Tchórz" 
godz. 16. 18.30, 21. w nied-z. 13.30 
film dozwnlo:riv dla mlocłzieżv 

ROM A. _ .. st.~ i owe serca" 
godz. 17 30. 20, w niedz. 1~ 
rnm d ozwolonv dla mł~eżv.„ 

REKORD - .. 7.~kazane mosenki 
jrodz. 18. 20.30. w niedz .. 15.30 
film dozwolrnw dla młodZletV •••••••• n•••••„•••••••••„•• 

Co P.]Słv~zymv dziś przez radio 
11 40 Audycia szkolna. 11.17 Sygmił ~za.su 

l Hejnał. 12.04 Wi.adomośC'l południowe. 
13 OO PRZERWA 14,30 (Ł) Z prasy. 14,35 
(Ł) Slc'WiańS'ka muzyka symfoniczna z płyt. 
14,55 (L) Wiadomości sportowe, 15:00 (Ł) 
Komunikaty, 15,05 (L) Tańce stylnowane 
(płyty)_ 15.W (L) Pogada~ aktualna,· 15,30 
„Muzyka Podhala". 16.00 DZIENNIK PO­
POŁUDNIOWY. 17.00 „Koncert. dla przodow 
ników pracy". 17,45 Audycja lt~r~cka. 18,00 
Konce ·t rozry.vkowy, 18.35 ,,DzieJe. jedne~~ 
strajku" - wspomnienia W. Wasilew&k1e1 
(odc. 5). 19,0.0 „W roc:!lllicę powstania Kc;>· 
munistyemei Partii Polski". 19,15 Tran~l­
sja I ez. uroczystego Kon!=ertu S~fon1cz­
nego w wyk. Orkiestry F1lharmonn War­
~za'vskiej , 20.00 DZIENNIK WIE~ZORNY. 
22 OO Koncert rozrywkowy. 22,30 „ZJednocze­
ni~ Partii Robotniczych w krajach demoka'a­
cji ludowej"' - audycja słowno-muzyczna. 
23 oo Ostatnie wiadomości. 23,20 Program n:; jutro, 23,30 Muzyka rozrywkowa, 24.00 
Zakońc-zenie audycji i Hymn_ 
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Z dni~m 13 XU194S r. 

DeJegatura R S W ~>Prasa« 
przen;esiona została do nowego lokalu 

przy ul. Piotrkowskiej 68 lip. 
OBECNE TELEFONY: 

Centrala 
Dyrektor Delegatury 
Wydzial Administracyjny 
Wydział Finansowy-Księgowo~ć 

136-91 
130-46 
257-93 
144-18 

DYREKCJA 
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Nie la twe zadanie 
czeka ósemkę >>Włókniarza(( w niedzielę .•• 

Nie łatwe zadanie czeka w niedzielę naszą cierpliwością. wyniku a na meczu wraz z sekun- niektórych wagach, który wywalczył wysokie 
ósemkA Włókniarza''. Gwardia'' warszawska dautem i kierownict;.;em drużyny drżeć będą. zwycięstwo nad „Gwarią.'' rzcszowsk11-'' • 

' " " l K to nie Gwardia'' rzeszowska. 'fakie nazwi~ka 0 każdy punkt przedstawiciele Centra nego O· TRZY „ASY'' 
jak: Kolczyński, Szymura czy nawet Archacki, mitotu Związków Zawodowych, którzy. z~pow:1~- o niedzielnym przeciwniku „Włók~~ar~a.'.' tell 
mówią. same za siebie, nie licząc już innych, dzieli już swą. obecność w warszawsk1eJ UJOZ- nie wiele możemy powiedzieć. Do naJs~lrueJszre.h 
których też na gruncie warszawskim lekcewa- dżalni. jego punktów zaliczamy wagi: 6re~mą., pócięr;· 
żyć i.ie można. Niedzielny pojedynek „Włók· ŁODZIANIE WYJEtDtAJĄ W SKŁADZIE ką i ciężką.. Sę.dzimy, że Kolczyński pozostanie 
niarza" z „Gwardią." zadecyduje w dużej mie· ZDUBLOWANYM . . w swej wadze lireduiej, ale co do dalszych nie 
rze o losach drużyny łódzkiej. W razie wyso· „Włókniarz'' wyjeżdża do Warszawy JUZ w mamy żadnej pewności, czy Szymura na.prz~· 
kiej przegranej łodzianom przyjdzie w roku sobotę, w składzie niemal dublowanym. W wa· kład nie ustą.pi swego miejsca w wadze półcięz­
przyszlym walczyć w drugiej lidze; w razie zaś dze muszej jadą. Krygier i Morawski .lub ~Ta· kiej Archackiemu, co by nie wyszło na. dobre.H 
remisu, lub porażki różnicą powiedzmy dwóch jewski, w koguciej :Matecki i Czarnecki, w p1ór- Jaskóle. .u 
punktów pierwsza liga nie stanie się jeszcze kowej Stankowski, w lekkiej Karczyb.k~ i Ję- W BOKSIE RO~ ~YWA 
abstrakcją. drzejski, w p6ł~r~d~i~j Ma~u;, V: lir?dmeJ Trzę~ Wyniki niedzielnego spotkania tru~no p~ze• 

PRZEmSTAWICIELE CENTRALNEJ sowski, w pólc1ęzk1eJ Kub1siew1cz i :l:echowski widzieć. Ze względu na obcy teren me i;n~zn.a. 
KOMISJI ZZ. NA MECZU i w ciężkiej Jaskóła. · budować zbyt śmiałych horoskopów, cho~iaz w 

Pię~ciarze „Włókniarza" rozumieją doskonale OSTATECZNY SKŁAD - '1 boksie różnie bywa. Opinia łódzka w większo· 
jaki obowiązek cię.ży na nich w niedzielę, to też Ostateczny s]>ład drużyny, w jakim wejdzie lici liczy się ze zwycięstwem gospodarzy i ty-
do meczu tego przygotowali się jak mogli tylko na ring w Warszawie jest okryty tajemnicą, bę: poje wynik 10 : 6: dla „Gwardii". Na zw:y­
najlepiej. dzie on niewątpliwie najlepszym w obecneJ cięstwo swych uczni liczy również podobno 1c.h 
W niedzielę cala l..ódź oczekiwać będzie z nie- I chwili i najprawodopodniej będzie się różnił w obecny trener, Tomasz Konarzewski („Tomek" 

L-ud09lla Ano•lnn 

MÓJ NOTES 
twierdzi, że tylko „Zryw'' będzie mógł powa:t­
nie zagrozić jego chłopcom. Przyp. red.), !1-o ale 
trener nie może inaczej myśleć.„ Trzeba JedD;ak 
przyznać, że kierownictwo „Włókniarz~'' bar• 
dzo trzeźwo osądza swe szanse, gdyż ;ia.k nam 
wiadomo, uradowaliby się bardzo s dwóch óse­
mek. 

Od 1939 roku prowadzę bardzo dokład 
ny dziennik i właśnie w tym artykule 
chcę opowiedzieć, jak to robię. Na po­
czątku sezonu kupuję sobie gruby zeszyt 
w mocnej nieprzemakalnej oprawie (bo 
przecież będzie on musiał ze mną podró­
żować na wszystkie zawody i treningi), 
zakreślam w nim sześć rubryk i zaczy­
nam prowadzić swoje notatki. Czynię je 
codziennie bardzo dokładnie. Trzeba tej 
regularności przestrzegać bardzo surowo, 
w przeciwnym wypadku dziennik nie 
przyniesie oczekiwanej korzyści. 

Co wieczór, pod koniec dnia pracy, o­
twieram zeszyt, stawiam datę i krótko 
zapisuję plan treningu na jutro. Następ­
nie zaznaczam, jak wypełniłam plan dzi­
siejszego treningu, odnotowuję zmiany, 
które mogły z jakichś powodów zajść w 
ćwiczeniach. Do następnej rubryki wno­
szę uwagi, które uczynił mi trener i prze 
rzucam kartki dziennika, ażeby zobaczyć, 
czy nie było już wcześniej podobnych u­
wag. Na przykład mój trener Sulijew 
niejednokrotnie mi mówił, żebym się nie 
denerwowała przed zawodami i zapisy­
wanie tego w dzienniku często właśnie 
chroni mnie przed nerwowością na bois­
ku. 

Następnie zapisuję uwagi na temat sa­
mopoczucia: jak czuję się po treningu, 
czy normalnie spałam, jaki miałam ape­
tyt, jak pracowało serce, co wykazało 
badanie lekarskie. Wszystko to bardzo 
przyda się w przyszłości, szczególnie je­
śli się powtórzy podobna sytuacja. 

„MECENASI'' SPORTU MAJĄ GŁOS 
Oto co mówią na temat pojedynku „Wlóknia· 

rza'' z „Gwardią'' mecenasi sportu łódzkiego. 
PREZES ŁOZB OB. STI;PIEl!f 

- Niewątpliwie „Włókniarz'' postara si9 
wyjśe z honorem. Wynik 8 : 8 uważa6 będę u. 
szczęśliwy. 

PREZES K. S. ZRYW DYR. KA~MIERCZAlt 
- Według mnie wygra „Gwardia" 10 : 6. 

W ostatniej rubryce zaznaczam na ja- Punkty dla „Włókniarza" mogą zdobyć: Kar· 
kim gruncie trenowałam (miękkim czy gier i Jaskóła, ewentualnie jeszcze Stanikow· 

twardym), jaka była pogoda, kolejność ski. WICEPREZES ŁOZB I WICEPREZES 
przyrządy itd. Jeśli trafiają mi się foto- „ZRYWU'' OB. SAGANOWSKI 
grafie z treningu lub zawodów, dołączam - Powinna wygrać „Gwardia", ale w bok· 
je do dziennika. One też mogą się W sie nie trudno o niespodzianki ... Wszelkie h.oro-
pl'zyszłości przydać. . skopy mogą. kompletnie zawieś6. 

Dziennik pomaga w wyrabianiu dyscy- - Wynikł 
ł ś - „Na dwoje babka wróżyła" „. p~iny, W ~nalizo~aniu błędów, w7 w a - KIEROWNIK SEKCJI BOKSERSKIEJ' 

c1wym. po3mowamu uwag trenera 1. w wy ŁKS-u OB. OKOŁOWICZ: 
tyczamu planu następnych treningów. · w 

0 
d' " 

10 6 D kł d " t ega ie drobiazgów - ygra " war ia : · o a nosc, przes rz 0
. . ' Punkty dla „Włókniarza" mogą zdoby6: Kat 

na pierwszy r~ut oka me mających Jak gier, KRzimierczak i Trzęsowski jeżeli nie 
gdyby znaczema - wszystko to bardz~ apotka się z Kolczyńskim.. Tak samo Jukóła 
pomaga w .walce o nowe, lepsze warunki ) może zdobyć punkty, jeżeli los zaoszczędzi mu 
sportowe. ~potkania. z Szymurą. 

Koszykarze Zrywu 
o mało nie pokonali ligowego zespołu TUR-u 

Z okazji otwarcia Kongresu Zjednoczeniowe· Wreszcie w koszykówce męskiej interesująco 
go odbyły się w sali YMCA towarzyskie za~o- wypadł mecz TUR-u ze Zrywem. TUR, to zespół 
dy piłki ręcznej. ligowy - Zryw natomiast posiada młodych za· 

W siatkówce żeńskiej Włókniarz wzmocnio· wodników, pełnych zapału, ambicji oraz nie­
ny zawodnikami Zrywu wygrał z TUR-em w sto przeciętnych walorów jakie potrzebne są. ko­
sunku 2 : 1 (8 : 15, 15 : 10, 15 : 12). szykarzom. Malo brakowało, aby ligowcy nie 

zeszli z sali jako pokonani. Tylko dzięki ruty· 
W siatkówce męskieji TUR dla odmiany nie starych „wyg" turowych zawdzięcza ten 

zwyciężył zespół Włókniarza. 2. : O (l5 : 6, klub im wygraną. Zrywowcy nie wytrzymali 
15 : 11). tempa, załamując się pod koniec meczu. Jeśli 

W koszykówce żeńskiej Zryw w minimalnym tak dalej grać będzie Zryw, zdobędzie niewąt· 
stosunku 4 : 2 (4 : 1) wygrał z TUR-em. Gra pliwie miRtrzostwo Łodzi, czego mu też życzy-
stała na niskim poziomie. ' I my. Wynik meczu 39 : 28 (8 : 14). 

Dzźal oliclalną LOZB 

Komunikat W-lu Wyszkoleniowego Nr 8 
Dn. 18.12 br. o g. 18 w sali parafialnej w Zgie I Ł~S; Baranowski DKS. - Graczyk Metalo· 

rzu odbędzie się dalszy ciąg „turnieju pięściar- Wlec. 
skiego" juniorów. Waga i badania zawodników W8:ga piórkowa: 
odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 17 GaJewski Odzież - Pastusiak - ŁKS.; Pie· 
w sali parafialnej w Zgierzu przy ul. Ogrodo- trzak ŁKS. - .Żyrkowski Tramwajarz; Wa.si-
wej. , le~sk~ E~ergetyka-Diakonowicz Odzież; Czer-

Walczą. w dniu tym: 

1

. wiń~ki Gimn. Łęczyca - Kamiński - BawełD„1 
Waga lekka: Waga musza: . 

R l LKS . N k Filmowiee. Wrncek Odzież - Jl'beiennik Bawełna.; :Bed-
ym er .'' owa . narek Pilmowiee - <hygierowski Energetykss 

:Waga kogu~1a: Wagner Bawełn. - KraJeW· Nowik DKR - Nagajski ŁKS.; Rosiak Traiit• 
ski - Wlókmarz; Włodarczyk Energet. - Ja· wajarz - Pośpiech - Energetyka 
locha Tramwajarz; Organek Energet. - Ge~ling · Waga p. średnia · 

CENNIK OGŁOSZEIQ- w dzienniku „GŁO S ROBOTNICZY" 
Łachul Odzież - Kucharski Energetyka; Ka­

liński Energetyka - :M:isiakiewicz Filmowiec; 
Szymański Włókniarz - Szudrowicz Filmo­
wiec; Aławniewicz DKS. - Lubelski ŁKS. 

· Za jednostkę obliczeniowa :ila ogło:::= : :. wymiarowych przvięto 1 lllIP 
""rzez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście - 4 łamy po 68 mm. a za 
tekstem - 8 łam<Sw po 34 mm. Ogłoszenia drobne liczy sie za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi Drobne 

od 1do100 mm 
od 101 do 200 nun 
od 201 do 300 mm 
powyzeJ 300 mm 

Ogłoa7.enia tabelaryczne, 
Ogłoszenia w numerach 
O~łoszeniia w numerach 

draże.i. 

Za tekstem 
150 450 120 
180 540 150 
230 690 200 

50 zł 

300 900 270 
bilanse i kombinowane o 100 proc. drożej. 
niedzielnych i świą.tecznych o 50 proc. drożej. 
specjalnych i okolicznościowych o 100 proc. 

Od cen powyższych żadnvch rabatów nie udziela sie. O~łoszenia drukuje 
się w ntiarę wolne"'° miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się 
r-<1 """ri Pdzialności. ' 

Waga średnia: 
Bednarski Gimn. Łęczyca - Slarski - J~KS. 
Wyżej wymienieni zawodnicy winni się sta· 

wić w dn. 18 grudnia b. r. o godz. 17 w sali pa· 
rafialnej w Zgierzu przy ulicy Ogrodowej. Za­
znacza się aby zawodnicy zaopatrzyli się w rę· 
kawice klubowe na czas turnieju. 
Przewodniczący Wydziału Wyszkoleniowego 

Dębski. 
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Czytajcie Głos Robotniczyl 
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